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W ostatnich czasach ooraz częściej za- 
azynały się odzywać glosy k ry tyki działalno­
ści Banku krajowego. Zarzucano mianowicie 
zarządowi tej instytucyi, iż zanadto wygo­
dnie pojmuje swoje zadanie: że gdy powoła­
ną została do żyoia w tym  celu, aby służyła 
za organ finansowy w rozlicznych praoaoh, 
mających na oelu ekonomiozne podżwignienie 
kraju  — Bank krajowy zupełnie nie ima się 
tej pięknej pionierskiej roli, wyznaozonej mu 
przez jego inioyatora i założyciela ś. p. mar 
szałka Zyblikiewicza, leoz wyławia z pow o­
dzi napływających do niego interesów  tylko 
bezwzględnie najlepsze i najzyskowniejsze, a 
zresztą zajm uje się głównie wekslarstwem  i 
hipotecznem i pożyczkami — tak ie  urządziw ­
szy się z niem i możliwie jaknaj wy godniej 
dla siebie. W ogólnośoi zarzucano zarządowi 
Banku krajowego brak inioyatywy i wyższe­
go obywatelskiego poglądu na jego obo­
wiązki względem kraju — za daleko posu­
niętą  bankierską małoduszność.

Kierujący dyrektor Banku krajowego, dr. 
Zgórski, z właściwą jego tem peram entowi 
stanowczością podjął rękawic*, rzuooną mu 
przez niezadowolonych z jego metody dzia­
łania w Banku krajowym, i dał im ciętą od­
powiedź. Mianowioie skorzystał z tej okazyi, 
iz z końcem czerwca b. r. skończyło się wła­
śnie piętnastolecie istnienia Banku krajowe­
go i w ystąpił z publikacyą, przedstaw iającą 
wyniki ozynnośoi Banku w tym  okresie. W 
formie przedmiotowego sprawozdania mieści 
się jednak  w tej publikaoyi riposta skierowa­
ny oh przeoiwko Bankowi krajowem u zarzu­
t u  _  tak zręozna, iż talentowi polemiczne­
mu autora ozyni ona zaszozyt.

-—  ̂m: .  pusnrffri — ■ Zgórski — że 
Bank krajowy nie wykonał jeszcze oałego 
programu, jakie mu jego tałożyoiele w ohwili 
powstania zakreślili, jestem jednak przeko­
nany, że im ów program  bardziej odpowia­
dał potrzebom kraju  i im był szerszy, tem 
mniej założyoiele i kraj mógł się łudzió, aby 
program  ten w oałośoi w zbyt krótkim  cza­
sie mógł byó ziszozonym, i dlatego nikogo 
nie powinno dziwić, jeżeli Bank krajowy 
wszystkich swoich zadań jeszoze nie spełnił 
i późniejszemu swojemu działaniu niejedno 
jeszcze do wykonania pozastawia.

„Nasz Bank ma najszerszy zakres dzia­
łania ze wszystkioh banków krajowych w Au- 
stryi, on jeden bowiem łączy z dz ia łam i: hi- 
poteoznym, komunalnym i kolejowym, także 
dział bankowy, obejmująoy wszystkie niemal 
gałęzie bankowe, podozas gdy podobne za­
kłady w innych krajach austryaokich są pra­
wie wyłącznie tylko zakładami hipoteoznymi, 
a Czechy obok swojego krajowego zakładu

hipotecznego założyły osobny bank dla in ­
nych gałęzi bankowych, Morawy zaś obok 
swojego krajowego zakładu hipotecznego za 
łożyły dła kredytu komunalnego, kolejowego, 
melioracyjnego itd. osobny krajow y „Landes- 
ku ltn rbank“, w końcn Ślązk dla działu komu 
nalnego osobny r. Komunalny Zakład kredyto­
wy dla Slązka“ .

„W obeo tak szerokiego zakresu działa­
nia i przy woale skromnem pierwotne m upo­
sażeniu nie było tak  łatw ą rzeozą w szystkim  
programowym i statutow ym  zadaniom odpo­
wiedzieć i musiał Zarząd Banku baczną zwró 
oić staranność na powiększenie środków pie­
niężnych i pozyskanie odpowiednich fundu­
szów ku w ypełnianiu swoich celów*,

Przechodząc następnie poszczególne działy 
ozynnośoi Banku, stw ierdza dr. Z. że konku 
renoya Banku krajowego zmusiła Towarzy­
stwo kreuytowe ziemskie i Bank hipoteosny 
do zniżenia stopy procentowej poźyozek, u- 
dzielanych na dobra ziemskie, że stał się ten 
zakład najtańszem  źródłem kredytu na real 
ności m iejskie w 44 miastach i porządniej 
zabudowanych miasteczkach, i < bszernie broni 
Bank krajowy od zarzutu, jakoby zbyt od­
pornie zachowywał się w kwestyi zaspakaja­
nia potrzeb kredytowyoh posiadaczy drobnych 
posiadłośoi ziemskioh — i tak  ten  ustęp 
kończy :

„Bank udzielił dotąd 6.444 pożyczek 
włościańskich sumie 5,612,9j 0 zł. a pomi­
mo wszelkich ostrożności i opieki ze strony 
Zastępstw  liozba politycznie egzekwowanych 
ra t jest ogromna. Na zapadających w r. 1897 
10.613 ra t włościańskich musiano egzekw o­
wać 3194 rat. W prawdzie ściąganie w ten 
sposób ra t włośoiańskiah podraża k redyt h i­
poteczny — wszakże Bank krajow y je s t prze­
konany, że tylko drogą ścisłej surowości 
chroni się włośoian od rujnująoego ich gro­
m adzenia zaległość4 i dlatego uważa Bank 
krajow y za rezu lta t korzystny  w dziale k re ­
dytu  hipoteoznego włościańskiego, iż na 6-444 
udzielonych poźyozek włościańskich przy o- 
becnym stanie kapitału  dłużnego 3,962.716 zł 
wynosi zaległość kapitałow a po 31 grudnia 
1897 obliczona, tylko 40.565 z ł . ; że w ciągu 
lat p iętnastu  tylko 42 lioytaoyi i że tylko 30 
właściwych ekspropriaoyi się zdarzyło. Po 
doświadozeniaoh Banku włośoiańskiego i po­
dobny oh zakładów uważać to należy u nas 
za rezu lta t dodatni, niem al niespodziewany “.

Sposób postępowania Banku krajowego 
w spraw ie poźyozek hipoteoznyoh na cele 
rozwoju zakładów przem ysłowych tłóm aczy 
dr. Z. w następująoy sposób :

„Surowe przepisy statutow e, w zbraniają­
ce Bankowi krajowemu udzielania poźyozek 
hipotecznych na przedsiębiorstw a przem ysło 
we, lecz dozwalająoo uw zględnienia ich przy 
ustaleniu szaounku reszty hipoteki, zdołał 
Bank krajowy w praktyce złagodzić do gra 
nic, do jakich mu to dozwalało b*zpiecz»-ń-

zawodowo w sposób tylko u nas w kraju  
praktykow any, sprzedają swe żyra do banków 
eskontowych. Natomiast ktokolwiek potrzebu 
je  kredytu ozy to rolnik na wypas wołów, 
ozy kupieo lub przemysłowiec dla prowadze­
nia swego interesu, ozy przedsiębioroa budo­
wlany lub progowy dla swojego prooederu, 
ozy w ogóle każdy, który za pomocą wypo­
życzonych pieniędzy pragnie zrobió jak iś po­
żyteczny, a korzystny in teres produkcyjny,— 
znajdzie w Banku krajowym  łatw y przystęp 
i chętne przyjęcie. Tak np. handlarze niero- 
gaoizuy z Jaworowa, Stanisławowa, Tyśmie- 
niey, zyskują większy, łatw iejszy i chętniej- 
szy kredyt, niżeli najbogatszy zawodowy e- 
skonter pryw atny, lub ludzie zresztą zamożni 
ale używająoy kredytu w celach konsumcyj- 
nych, jeżeli nie marnotrawnyoh.

Jedną ze speoyalnośoi Banku krajowego, 
k tórą on troskliwie pielęgnuje, jest dział ra­
chunków przekazowych, który w tym zakła­
dzie ze wszystkich krajowych instytucyj naj 
silniej rozwinął się. Obrót w tym  dziale do- 
szedł w roku 1897 niemal do 28 milionów zł. 
Klientami jego jest wiele poważnych firm ku­
pieckich i przemysłowych, i ma tu  Bank kra­
jow y klientów we W ęgrzech, Niemczech, Bel­
gii, Holandyi, a nawet i w Anglii — głównie 
w interesach naftowych.

Stosunek ze stowarzyszeniami zarobko- 
wemi i gospodarczemi je s t w Banku krajo­
wym osobno unormowany. Dział ten udoto 

Jwany jest kwotą 2 milionów zł. i stowarzy-
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stwo listów i zaufanie ioh nabywców. VY ten 
sposób umożliwił Bank np. Pierwszej zw ią­
zkowej drukarni we Lwowie postawienie 
własnego gmachu, w ten  sposób udzielił 
Bank pożyczek hipotecznych fabryce m aszyn 
w Tarnowie, apretowni „Prządki* w Krośnie,
Rzeszowskiej garbarni, . stolarni parowej w 
Krakowie, browarom lwowskim i wielu in ­
nym przedsiębiorstwom. Są to wszystko po­
życzki, mające na celu podniesienie dobroby­
tu kraju i obudzenie przedsiębiorozośoi, a we 
wszystkich tych wypadkaoh — powtarzam  —
Bank krajowy nie szuka żadnyoh dalszych 
dla siebie korzyści, nie szczędzi trudu  i za- 
o;odu, a jedyn ie  najlepsze swoje zamiary 
m iarkuje potrzebą zachowania należytego 
bezpieczeństwa dla działu hipoteoznego i jego 
emisyi*.

W dziale komunalnym udzielił Bank 
krajowy do końca czerwca 1898 382 pożyczek 
w sumie około sześoiu milionów zł. — z cze 
go przypada 79 pożyczek na powiaty, 169 na 
m iasta a 139 na gminy wiejskie. Bank kra 
jow y jes t jedyną instytuoyą finansową, która 
takich pożyczek udziela

Dz ał kolejowy, k tóry właśnie wchodzi 
w życie i s ts ł się podstawą oałej akoyi sej­
mu w zakresie w ytw orzenia sieoi kolei lokal­
nych w kraju, je s t oryginalnem  dziełem dy 
rekoyi Banku krajowego. Cały ten dział zo 
stał bowiem urządzony według jej pomysłu 
Czeohy i Morawa naśladowały tę organiza 
cyę.

Interes melioraoyjny nie rozwija s ę 'sze iu a  akredytowane w Banku, mają tam kre- 
wcale ; dr. Zgórski uważa ustrój tęgo działu *dyt z-pew niony o */i Pr0- niższy od eskontu 
kredytowego za ohybiony, w skutek wadliwej i prywatuyah klientów Banku. Stowarzyszenia 
ustawy państwowej, według której w arunki'żydow skie są od kredytu  w t jm  dziale wy- 
kredytu melioracyjnego stosowaó się muszą, kluczono, gdy notorycznie mają one cechę

Interesów paroelacyjnych przeprow adził | wyznaniową i lichw iarską , z dążneśoią li 
dotąd Bank krajowy 26, obejmujących 19.772 chwiarską.
morgów gruntów, przy zaangażowania około Obszernie tłómaczy di. Zgórski konie-
dwóch milionów zł kapitału. czność najdalej posuniętej ostrożności w po-

W dziale bankowym największe cyfry pieraniu finansowem przedsiębiorstw  przemy- 
obro.ów przedstawia dział pożyczek udziela- słowych i handlowych, popierając swoje wy- 
nyoh na zastaw papierów i na w eksle; w r. wywody przytoczeniem przykładów dozna- 
z, doszła suma udzielonych w tym d iale nych niepow odzeń, wymienia u s łu g i, jakie 
kredytów  niespełna do d z i e s i ę c i u  m i l i  o- Bank krajowy oddaje krajowi w finan owanin 
n ó w  zł. Zasady przewodnie, jakioh trzym a jego pożyczek i w ogól* jako jego  organ fi- 
się Bank krajowy w załatw ieniu tego rodzą- nansowy, i kończy ta k :
ja  interesów, objaśnia dr Zgórski w nastę- „Pretensye i roszozenia do Banku krajo-
pująoy sposób: wego, aby on uregulował stosunki rolniczo,

Bank krajowy przy eskonoie weksli nie wskrzesił przem ysł i ugruntow ał dobrobyt w 
kieruje się wyłącznie bezwzględną dobrocią kraju — są presadzone i nie wykonalne, bo 
tyohże i pew n.ścią odbioru swoich pienię Izy, żaden bank na świeoie tego zdziałać nie zdo 
ale bada naturę poohodzenia weksli i potrze- ła. Bank może byó w tej praoy tylko do wy- 
bę szukająoyoh u niego tą  drogą kredytu. sokiego stopnia pomocnym, nigdy zaś sam em

To też Bank krajowy z z sady wyklucza źródłem tych podstaw zdrowego ustroju apo 
prawie od eskontu cały m ateryał wekslowy, łecznego. Nawet Bank Polski do tych nie do- 
podawany przez eskonterów prywatnych, wy- prowadził rezultatów . Roluiotwo w Króle- 
chodząc z przekonania, że tą drogą powię- stw ie nie stoi wyżej, jak  u nas, a do podnie 
kszyłby tylko ich środki do dalszego rozsze- sienią się przem ysłu przyczynił się w wyso- 
rzania droższego od Banku interesu eskonto kim stopniu Bank Polski, ohoć może nie bez 
wego. To też nie mają możności zarobienia nadm iernych ofiar, ale nie Bank Polski obu 
w Bauku krajowym pryw atni żyranci, którzy dził i rozw inął ruch przem ysłowy w Króle-

otwie, leoz inne na to złożyły się czynniki i 
w arunki. Podobnie nie wskrzesiły przem ysłu 
w Galioyi pierwotne usiłowania Banku Gali- 
oyjokiego dla handlu i p rzem yśli w Krako­
wie pomimo genialncśoi ś. p. Aleksandra 
Kurtza a niemal, że sam Bank przytem  się 
nie pogrzebał.

„Bank krajowy stara się więo tylko za­
dania swe zresztą trudne i zbyt różnorodne 
zastosować do stosunków i potrzeb istnieją- 
oyoh, a zarazem ożywió duohem obyw atel­
skim i gorącą chęoią służenia społeczeństwu, 
k tóre we wszystkioh kierunkach do postępu 
zachęcać usiłuje. Ze ten  cel osiągnął choć w 
części, stw ierdza coraz bardziej w zrastająca 
klientela, k tóra korzysta z kredytu  w różnyoh 
formach w sumie w edług stanu z 30 czerw- 
oa 1898: 62,120.000 zł., k tóra zaś z drugiej 
strony złożyła ze swego m ajątku 13,264 000 
zł. w efektach, 13,871.000 w gotówce na ró­
żnych raohunkaoh i z.. 48,601.500 w zakupio­
nych od Banku emisyaoh. Pierwsi garną się 
do Banku chętnie, bo widzą w tem  swą ko­
rzyść — a drudzy, bo widocznie m ają do 
Banku zaufanie, powierzając mu naw et bez 
nadm iernych zysków tak znaozne swe mie­
nie, wszysoy zaś z wiarą, że to swoja insfcy- 
tuoya“.

Z bieżącej chwili.
Lwów d. 13 sierpnia. 

Wozoraj popołudniu zostały w W aszyng­
tonie podpisane p r e l i m i n a r y a  p o k o j o ­
w e ;  jako pełnomocnik Hiszpanii podpisał am­
basador franouski Cam bon; am erykański mi­
n ister wojny zarządził natychm iastow e zawie­
szenie kroków nieprzyjacielskich. W krótce 
zapewne ogłoszony aostanie protokół poko­
jow y; na razie donosi New York Herald, że 
nie ma w nim term inu, w którym  Hiszpanie 
Kubę i Portorioo opuśoió mają; ewakuacya 
ma atoli nastąpió w ozasie jak  najkrótszym . 
Hiszpanie ustępują ze wszelkiemi honorami, 
wojsko zabiera z sobą broń i rynsztunek. 
W Paryżu ma się zebrać kom isya hiszpańsko- 
am erykańska dla ułożenia finalnego in stru ­
m entu pokojowego, który  po podpisaniu bę­
dzie parlam entowi hiszpańskiem u przedłożo­
ny do zatw ierdzenia. Znaozna część wc 
amerykańskiego już  opuśoiła Kubę; 
hiszpańskiego jes t tam jeszcze 22.000.

W ozoraj także zam kniętą została s e s y a 
p a r l a m e n t u  a n g i e l s k i e g o .  Powszech­
nie z wielkiem zaciekawieniem wyglądano 
m o w y  t r o n o w e j .  Wedle krótkiego tele­
gram u, ja k i nadszedł, mowa tronow a podnosi 
z naciskiem, że stosunek Anglii do innych mo- 
oarstw był ciągle przyjacielskim . Mowa ubo­
lewa nad  wybuchem wojny hiszpańsko-am e­
rykańskiej, tem bardziej, że Anglię z oboma 
państwam i łączy wiele węzłów przyjaźni i 
tradyoyi. Dziś atoli jest nadzieja, że rozpo-

Hallucynacya.
Obrazek.

(Dokończeni#.)

Hej, hej, miły Boże. ileż natura ludzka 
lieśó je s t zdolną l Z sercem na poły rozdar- 
im, krwawiąoem się, z myślami temi, wirują- 
smi mu w głowie, jak  kruki żałobne wyja 
ająoymi mózg, Borowiecki szedł na równi z 
mymi wśród orszaku, rozpowiadającego plo- 
jozki miejski#. Milcząoy, woskowo blady, te 
iz gdy publicznośó przerzedziła się znaoznie 
ie ośmit lał się nawet podnieść oczu ku tru ­
tnie z obawy, by go nie zdradziły. Bo św iat 
ziwiąc się zbyt żywej oznace żaln, rzuoiłby 
ień może na nieskalaną jej pamięć.

Zagadnięty ° t ra k  humoru i bladość nie- 
wykłą, wymówił się bólem głowy.

  Ho, ho — zaworał jakiś żartowniś —
ewno „katzenjammer* po wesołej zabawie, 
lie ma to jak kawalerska wolność.

Szydzono z niego bezwiednie.

Zbliżali się do cmentarza. Nareszoie skoń­
czy się męczarnia... Nie, nie męczarnia, bo 
gdy ta  trum na zniknie, cóż mu na ziemi zo­
stanie ? Zapewniona przyszłość, o którą dbał 
tak  niedawno, komfort, zaszczyty,.. Ha, czyż 
mooe piekieł' e mogą bardziej mśoió się i p a ­
stw ić nad duszą ludzką?

Co się z nim  stało? Gdzie prysnęła mło­
dość, siła i wiara w siebie? Czy zabrała ją  
la  trumna, siejąca w zamian pustkę śmierci 
do okoła? Ta tru m n a ? .. Zdjęto ją  teraz z o- 
hydnego wozu i wolną od kwiatów, taką nę­
dzną, a jednak mieszcząoą w sobie św iat 
oały, niesiono przez szpalery cm entarza, na 
wieczną rozłąkę, wieczne unicestwienie. Boro 
wieokiego dreszcz wstrząsał ciągle, ile razy 
bowiem dotknął nogą jakiego grobu, tyle 
razy zdawało mu s ię , że po jej stąpa 
mogile.

Śpiewy żałobne i szum drzew zlały się 
dla niego w by ran podniosły, leoz okrutny, 
k tó ry  w oLwilaoh bolesnego nastro ju  miał 
słyszeć do końoa żyoia.

Grndki ziemi zbyt wolno spadały na 
trum nę. Niecierpliwiono się. Jemu każda z 
nioh głuchym swym łoskotem serce miażdży­
ła i krwawiła... Obok g rapa  panów opowiada 
ła  półgłosem o jakim ś ohybionym interesie.

— Jego wina — dodał ktoś obojętnie.—

Czemu nie umiał korzystać z ch w ili: wielkie 
szczęście, jak miłość praw dziw a raz tylko w 
żyoia staje n progu każdego człowieka. Za­
poznane, odepchnięte, nie wraoa ju ż  nigdy.

M>łośó. Byłaż to miłość? Nie wiedział 
nawet. Czuł tylko, że oałą jego siłę życiową 
zamykano w tej chwili w mogile. Przybliżył 
się, by w ślad za oboymi rzucić garść ziemi 
na trum nę, leOz drżący cofnął się. Nie mógł 
dopełnić tej prostej dla obojętnych formy, 
nie mógł, z obawy, że sam w grób ten runie.

Odszedł wraz z innym i, tylko, tylko... 
wraoaó z nimi do miasta, do zwykłych zajęć 
i jozrywek, nie miał siły... Krążył tedy do­
okoła, pod pozorem obejrzenia pomników, by 
jak  złoozyńca, wstydząoy się sam siebie, zda­
ła ohociaż niemem spojrzeniem  grób je j po­
żegnać Tam klęczała rodzina, on zaś kimżeż 
był wobec n iej?  Zwykłym obojętnym jego- 
mośoią któregoby może w ohwili bólu nie 
odszukali w pamięoi, przeciętnym  znajomym, 
gorzej tylko od innych wychowanym i mniej 
znającym form y towarzyskie.

A przecież byłby choiał noałować kraj 
szaty jej osieroconej matki, do stojąoego obok 
krzyża wznieść błagalnie ram iona, leoz w za­
mian przeżegnał się sztywno i wyszedł za 
innymi, jak  autom at, w sobie zamknięty a 
unosząoy pustkę, śmierć w duszy, złam ane

istnienie i płynącą z bólu tego klątwę osa­
m otnienia na życie aałe.

W tedy to drzewa cm entarza szeptały za
n im :

— Marya, Marya, Marya...
Potrąoany przez gawiedż, nazwany luna­

tykiem , uoekł tu, do ciszy i samotności za­
miejskiego parku, by rzuoiwszy się na ławkę, 
zebrać myśli rozpierzchłe. Próżny to był trud  
wszakże, na dnie ioh bowiem istn iał jeden 
tylko złowrogi obraz: trum na przymooowana 
wysoko na wozie ozarnym, a ukry ta  pod sto­
sem kwiatów, trum na chwiejąoa się w p rze ­
stworzu.

Objął głowę oburącz, kołysząc ją . ja k  
dzieoię w żaln nieukojone. 1 wtedy to oały ich 
stosunek, cała krotka znajomość przesunęła 
mu się kolejno w pamięoi. W idział z siłą hal- 
luoynaoyi Maryę blednącą, g d j go  na ulioy 
spostrzegła, ozuł wzrok jej na sobie i ten sam 
spazm bolu w piersi, to samo łopotanie serca, 
jak ie  spojrzenie je j  sprawiało mu w rzeczy­
wistości.

— Boże, ozemnś mnie nie zabrał w za­
m ian — jękną ł z rozpaczą-

— Takiemu to dobrze — zabrzm iał ró- 
wnooześnie głos przeohodzącej kobiety. — Oto, 
patrzcie komie, — dodała poprawiająo dzieoię 
niesione w ram ionach — przyjdzie sobie, się-

dzie, wygrzewa się na słońcu i szczęśliwy, 
aż miło.

— Pewno, że takiem u dobrze — potw ier­
dził kum z zazdrością. — To się wie, że

Z pod przym kniętyoh powiek Borowie­
ckiego dwie grube łzy  się stoozyły.

— Szozęśliwy? On szczęśliwy? Z pustką 
w sercu, z otchłanią zwątpienia w mózgu, 
z rozpaczą i wyrzutem  w duszy on, którego 
siła życiowa zamarła, a filisterskie ideały i 
pragnienia, przez lata  całe urabiane, prysnęły 
od razu, pozostawiając po sobie: nioośó, nicość, 
nieość... Chybaż mu urągano tem słowem.

Zorwał się z dziką energią, z błyskaw i­
cą szyderskiego bólu w oczach.

— Szczęśliwy? — zawołał. — Czemuż 
ludzie nie wierzą, że szczęście bywa tylko złu­
dzeniem, przelotnym  m irażem , halluoynaoyą!

Korony drzew odwiecznych pochyliły się 
ku sobie, pow tarzając jak  echo:

— Halluoynaoyą 1...

Anatol Krzyżanowski.
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ozęte rokowania doprowadzą do zawaroia po­
koju trw iłego  i dla obu stron honorowego. 
Dalej wspomina mowa tronowa o zadzierża- 
wieniu portu chińskiego W eihaiwej, jak  ró­
wnież pewnyoh do Hongkongu dotykająoyoh 
miejscowośoi. Do dzierżawy tej skłoniły An­
glią zmiany w terytoryalnyoh stosunkach in ­
nych m ocarstw  do Chin.

Anglia spodziewa się, że wspólne i zgo­
dne postępowanie mocarstw przyozym  się 
tylko dr utrzym ania niezawisłości i bezpieczeń­
stw a Chin. W dalszym ciągu nadm ienia mo­
w a tronowa o opuszczeniu przez wojska tu ­
reckie Tessalii i o zawartej z F raaeyą ugo­
dzie w spraw ie Afryki zaohodm ej. W końou 
dziękuje mowa tronow a za poparcie usiłowań 
rządu, za przyzw olenie kredytów  potrzebnych 
na obronę państw a, podnosząo, że ofiary, Łtó 
rych rząd domagał się są oiężkie, ale nie wię­
ksze, niż tego wymaga dzisiejszy postęp w 
sztuce wojennej.

Pomimo tego, że angielskie mowy tro-

woipów. Były minister Dilke w oła: „Rosya
rzą lzi w Konstantynopolu, rządzi w Tehera- 
ranie, gotowa rządzić w Sztokholmie, i ooraz 
bardziej rządzi w Chinaoh, wciska się do 
Afganistanu. Mężowie stanu wiedzą o tern 
lepiej, niż publiczność, a publiczność angiel 
ska, jeżeli nagle ujrzy się zmuszoną przyznać 
to, zapewne odpowie, że woli raozej wojować, 
niż szukać porozumienia z Rosyą.®

Z Paryża.
P aryż  d. 9 sierpnia.

(Odnowienie rad jeneralnych. — Unifikacya kolonii 
indochińskieh. — Sprawa cukru zagranicznego. — 

Grarnier i Pecaut).
Wybory do rad jeneralnyoh odbyły się 

w pośród zupełnego spokojn, a przy brakn 
wszelkich drażniąoyoh w ew nętrznych kwestyi,
nie wywołały żadnego żywszego rnohn opinii, 

nowe na zamknięcie parlam entu być mają I W pośród jakich 1500 radoów, republikanie
zajm nją od la t kilknnastn  tak  dom innjąoą 
pozyoyę, że przechylenie się kilkudziesięoin

tylko suchym referatem , jeże li gabinet albo 
kraj nie ma się poszozyoić ozemś osobliwem,dzi­
wnie jednak  musi uderzyć tw ierdzenie o 
oiągle „przyjacielskich® stosunkach z „resztą 
państw*. Dyplomaoya rozróżnia między sto­
sunkiem „przyjażnym® a stosunkiem  „przy­
jacielskim 11. Pierwszego w yrazu używ a się w 
odnoszeniu do państw , z którem i stosunki nie 
doszły do napięcia. Stosunek „przyjacielski 
ma znaczenie donioślejsze, a tak i stosunek 
m iędzy Angl.ą a Rosyą właśnie teraz nie za 
ohodzi, je s t on zaledwo tylko przyjazny 
Wszak m inistrowie angielsoy się p blioznie 
oświadozali, że może wypadnie „odwoła"- się 
do narodu®, tj. do oręża, a potrzeba tego od­
wołania jes t dzisiaj bliższą, niż wówczas, gdy 
o niej m inistrowie prawili, a idąc konsekw en­
tnie, rząd angielski pow inienby już  brząkać 
orężem.

Rząd chiński bowiem po pierw sze p rz j-  
ją ł  żądania posła rosyjskiego co do oddanej 
konsoroyum angielskiem u budowy kolei Niu- 
ozwang-Szanhaikwan, akto w ang. Izbie p o ­
słów potw ierdził zastępca Salisburyego Bal- 
four, które to żądania uniew ażniają kontrak t 
Chin z owem konsoroyum, — konsorcyum  
bowiem ju ż  me może braó kolej, k tórą ma 
budować, w zastaw  dla ubezpieozenia swoich 
pretensyj i żadna obca kontrola lub interw en- 
oy<i na tej kolei nie może mieć miejsca. An 
glia opiera się na swojej zasadzie „otw artych 
drzwi®, tj że p ddanym je j wolno w Chinaoh 
konkurować na równi z poddanymi państw 
in n y ch ; Rosya zaś opiera się na jakiejś 
konwenoyi, wedle której Chinom nie wolno 
z żadnego innego kraju , tylko z Rosyi braó 
pieniądz o na linie kolejowe, na północ oc 
Pekingu położone. Rosya tw ierdzi, że Bank 
ohińsko-rosyjski w Petersburga konkurował o 
ową kolej, ale dotyohozas o tej konknrencyi 
n ik t nie słyszał.

Anglia zmnszona faktam i zrzekła się 
swojej zasady otv artyoh drzw i w Mandżuryi 
którą oddała na łup Rosyanom, a tu  nagle 
także po za Mandżnryą drzwi przed nią Ro 
sya zamyka. I zachodzi okolioznośó jeszoze 
groźniejsza dla Anglii. Poseł angielski w Pe­
kinie Macdonald napierał na tsungliyam en 
aby nie zatw ierdził kontrak tu  w spraw ie on- 
dowy kolei Pekin-H ankan, sięgającej w głąb 
dorzecza Y anktsekiangu, które Chiny uznały 
były za obszar wpływów angielskiob. Kon­
tra k t ten  ogłosiły szangajskie dzienniki an­
gielskie i wywołał on Brogie oburzenie w An 
glii. Po za konsoroyum belgijskiem , którem u 
oddał rząd chiński sfinansowanie tej kolei, 
stoją bowiem Franoya i Rosyą. Times z dnia 
11 bm. donosi:

„Sam tsungliyam en zdziw ił się postano­
wieniami tego kontrakto  i odpowiedzialność 
zwala na Lihnngozanga, który  prow adził ro­
kowania a który je s t znany ze swojej predy- 
lekoyi do Rosyi. Chiny uznają doniosłość 
osobnej ugody, mocą której w razie sporów 
sędzią polubownym ma byó poseł tego pań­
stwa, k tóre najwięoej interesów finansowyoh 
tam posiada. Chiny przyznają, że ta ugoda 
posłowi rosyjskiem u zupełną przewagę we 
w szystkich sporach nadaje. Zresztą urzędowo 
ogłoszono, żo kontrak t jeszoze nie jest za­
tw ierdzany, a że poseł belgijski nalega o za­
tw ierdzenie go przez resk ryp t oesarski®

Tymczasem poseł belgijski we wtorek 
przedłożył tsungliyam eaow i deblaraoyę, w 
której posłowie franouski i rosyjski wspólnie 
z nim z naoiskiem upraszają, aby tsungliya­
men nie uwzględnił zabiegów posła angiel­
skiego, dążąoych do przeszkodzenia ratyfika- 
oyi kontraktu  co do kolei Pekin-H ankau.
Z Pekinu zaś donoszą, że pomimo protestu  
posła angielskiego cesarz ohiński ostatecznie 
edyktem  zatw ierdził k on trak t o zaciągnięoie 
pożyczki na budowę kclei Pekin Hankau.

Tym sposobem wo snęli się Rosyanio w 
sam środek Chin i oraz w sam środek sfery 
iuteresów  angielskich nad Yangtsekiangiem, 
a nadto słyohaó, że kolej ta  pójdzie z Han­
kau do Kantonu w połndniowyoh Chinaoh, 
także z pommięoiem faudnszów angielskich.
Z rozpaczą woła Times, że się wedle wywo­
dów Balfoura w Izbie posłów woale nie z a ­
nosi na energiczne w ystąpienie Anglii, a Stan­
dard oświadcza, że jeśli Tząd pragnie aby na­
ród odzyskał wiarę w rozum jego i stałość, 
to powinien przedsiębrać energiozne kroki 
dla sparaliżowania rywalów Anglii w Chinach; 
kraj  T7j lą^a od gabinetu czynów a nie do-

albo naw et k ilkaset głosów nie mogłoby mieó 
żadnego praktyoznego znaczenia. A nie znaó 
żadnej tego rodzaju fluktuacyi i p. Brisson, 
przed wyborami, rozesłał do prefektów  na 
efekt obliczony oyrknlarz, w którym  im za- 
leoał bezinteresowność pomiędzy republikana­
mi wszeoh odcieni. Akt świadczy, że wybory 
te nie m iały polityoznego znaozenia.

W pośród oiszy wakacyjnej kwestye ad­
m inistracyjne i ekonomiczne zaprzątają uwa­
gę publiczności, tych jej w arstw  przynajm niej, 
które nie są shipnotyzow ane skandalami albo 
daleką jeszoze od końca sprawą Zoli, E ster­
hazego i Dreyfusa.

Ważnym »ktem adm inistracyjnym  a na 
wet politycznym  jes t dokonana unifikacya 
oztereoh dotąd niezależnych jedna od drogiej 
kolonii indo-ohińskioh. Na przyszłość Koohin 
cbina, Kambodża, Anam i Tonkin stanowić 
będą jedno indo-ohińskie imperium i władza 
jeneralnego gubernatora, którym  „ je s t  od 
dwóch lat blisko p. D >umer, będzie obejm o­
wać w szystkie cztery składowe części. Nie 
tylko że ta  nowa organizaoya pozwoli zmiej 
szać i uprościć biurokraoyę, k tóra jak szarań­
cza poohłania najozystsze dochody skarbu, 
ale nareszcie będzie można przystąpić tam 
do poważniejszyoh robót pblicznyoh, o jedno­
litym  planie a ażyteoznyoh dla całości. Dotąd 
działo się wręcz przeciw nie, bo karb fran ­
ouski, który je s t otw arty zawsze na wypra­
wy kolonialne, szczelnie się zamyka, gdy 
idzie o ich zagospodorowanie i funduszów na 
drogi żelazne, na budowę portów, doków, na 
kanalizaoyę brak. Jedne kolonie oierpiały na 
deficyt, a ta, która będąo oddawna zagospo­
darowana, jak  Koohinohina, posiadała prze- 
wyżkę dochodów, wolała rozdawać je  w for­
mie gratykafikaoyi urzędnikom , aniżeli podej­
mować prace publiczne u siebie, a tern bar­
dziej jeszoze w sąsiednich kraj a b Nareszoie 
ujednostajnienie etatu  Indo-Chin pozwoli im 
zaciągnąć pożyozki na korzystnyoh w arun­
kach. Można się spodziewać, że nareszcie 
Franoya wchodzi na właśoiwą drogę do za 
rządu swyoh kolonii. Nie zawcześnie!

M inisterstwo spraw zsgraaioznyob ogło­
siło jed n o c z e śn i z angielskiem, doknm enta 
odnosząoe się do między-narodowej konferen- 
cyi, jaka się świeżo odbyła w Brukseli w  
sprawie oukrn. Rząd francuski, na  k tó ry  po- 
posypały się gorzkie zarzn ty , iż nie ohoe 
znieść premii, które płaoi swoim rafineryom, 
wywożącym cukier za granioę, uznał za właś­
ciwe uspraw iedliw ić się i udowodnić, że nie 
popełnia nadnźyoia. Dwie nstaw y obowiązują 
we Frauoyi, pierwsza zasadnioza z roku 1884, 
i draga, dodatkow a z 1897 roku. Mooą pierw­
szej podatki od fabrykaoyi oukru były zmiej - 
szane w miarę ulepszeń, zaprowadzonych w 
wytworozośoi i w miarę jej w zrostu : była to 
tedy ostroga do ekonomioznej działalności. 
Gdy Niemcy zaczęły udzielać premii bezpo­
średnich swoim fabrykantom  i rafineryom, 
stosownie do ich wywozu, Franoya poszła za 
ich przykładem , ażeby nie stracić zagranicz­
nego rynka. Uczyniła to w roku zeszłym, o- 
świadozająo z góry, że to tylko krok ozaso- 
wy i że z ohwilą, gdy inne mocarstwa prze­
staną płaoić premie i ona to samo uozyni. 
Na k nferenoyi w Brukseli Franoya odmówiła 
braó ndaiałn we wszelkioh propozyoyaoh re­
form, dopóki Niemoy i inne państw a swojego 
prawodawstwa pod tym  względem nie zmie­
nią. Nie mc-źe istotnie n ik t kłaśó winy za tę 
politykę na Franóyą sam ą: jestto  następstw o 
blędilej polityki ekonomioznej protekoyjnej. 
Jeden tylko czynnik, zainteresow any w tej 
sprawie, ma prawo do skargi na rząd  francu­
ski : je s t to naród fran o n sk i! Całe społeozeń- 
stwo wydaje miliony, ażeby zapewnić sztuoz- 
nie wielkie dochody rafinerom francuskim . 
Jako rezulta t fantastyczny tej tak tyk i widzi­
my, że cukier franouski kosztuje we Franoyi 
na miejsou 60 oentymów za funt, a ten  sam 
oukier, wywieziony do sąsiedniej Anglii, k o ­
sztuje tam 15 oentymów po prostn dla tego 
że rafiner za obniżoną cenę sprzedać może 
swój produkt angielskiem u kupcowi, pobiera­
jąc  zasiłek rządu. Franoya ponosi ofiary, aby 
Anglicy słodzili swą herbatę i swe pu iugi 
za darmo 1 Mania protekcyjna nie daje nieste 
ty  jeszcze oznak, sżeby zbliżała się do 
schyłku.

Straciła Franoya dwie wybitno osobisto­

ści p. Garnier, wielkiego architekta, bud w-1 
niczego Wielkiej Opery i p. Feliksa P e c a u tJ  Q p V f ; V  14 ' • m  VC\ W
organizatora szkolnictw a elem entarnego. B y łl U. l Y i a ń U i U W .
to jeden z wyjątkowych ludzi o moralnym na j Autor, podpisująoy się pseudonimem „Ma- 
stroju idealnie czystym. Niewielu mu równych J zu r“ w szeregu artykułów , umieszczanyoh w
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rań, aby wykorzeniać sekoiarstwo. Tak wi>
baptyści, jak  i grom adkarze zbudowali sot>ie 
domy modlitwy, w których wedle ozasu i po­
trzeby  odpraw iają swoje modlitwy.
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ma Franoya obeona.

Z Watykanu
Rzym  7 sierpnia. 

Gościł tn  nowo w ybrany p rezyden t rze- 
czypcspolitej brazylijskiej p. Campos Salles. 
Prezydenta na dworou turyńskim  w itali różni 
przedstaw iciele władz, następnie prezydent 
składał w izytę w Turynie królowi, który za­
raz na oześó jego  wydał bankiet ceremonial­
ny, a dnia następnego w tow arzystw ie admi­
rała  Brooohatego rew izytował prezydenta.

W Rzymie obok przedstaw icieli władz 
adm inistracyjnych z m inistrem  spraw zagra- 
nicznyoh admirałem  Caneyaro na ozele, wi­
tali prezydenta na dworcu kolejowym: arcy- 
>iskup Sabatuoci, biskup Della Bahia, msgr. 

M arty, Azeyedo, alumni kolegium am erykań­
skiego, oraz wiele innyoh osób zarówno du- 
ohownyoh, jak  i świeokioh. Okaznje się z te ­
go, że i w W atykanie wiedziano o oharakte- 
rze projektowanej w izyty prezydenta Brazy- 
ii w Rzymie.

Głównym i jedynym  celem tej w izyty 
była chęó prezydenta oddania należnej czci 
Leonowi XIII, a jednooześnie w yrażenia m a 
swej gotowości do popierania interesów  i żą­
dań, tak bardzo lioznej dzisiaj katoliokiej 
lndności w Brazylii.

Ojoiec św. ze swej strony miał na uwa­
dze m e kwestye politycznej natnry , leoz 
sprawy Kościoła w Brazylii tem bardziej, że 
sprawy te  niedawno, gdyż w kw ietniu  r. b., 
pomyślny bardzo wzięły tam  obrót. Wtedy to 
praez stolicę św. mianowany został w cha 
rak te rze  nnnoyusza apostolskiego w Brazylii 
msgr. MaooLi, uprzednio delegat apostolski 
Boliwii i Ekwatorn. Jednooześnie z obsadze­
niem nunoyatury Ojoieo św. wydał do bisku­
pów i katolików brazylijskich odpowiednie 
enoykliki, wzywając Indność całą do lojalno- 
śoi względem rządu, do spokojnej a poży­
tecznej pracy ku dobru ogólnemu. Fakty te 
p. Campos Salle miał żywo w pamięci, gdy 
zadecydował w izytę swą w W atykanie.

W dniu 25 z. m. prezydent w tow arzy­
stw ie swego sekretarza p. De Oliyeiro, oraz 
ambasadora brazylijskiego u stolioy św. p. 
Magalh8e9 dc Azeredo przybył do W atykanu, 
gdzie został przyjęty z wszelkiemi honorami, 
jak ie  przynależą wysokiemu jego urzędowi. 
U Scala Regia oozekiwała nań gw ardya szwaj- 
oarska, która tow arzyszyła prezydentow i do 
sali K lementyńskiej. Tam powitał go msgr. 
Sam buoetti, aroybisknp Koryntu i wprowa­
dził następnie w otoozeniu szambelanów do 
tak  zwanej antykam ery sekretnej, gdzie ko­
lejno przedstaw ieni byli pana Campos-Salles, 
różni dostojnicy Kośoioła, oraz cały dwór pa- 
piezki.

Po preaentacyi m istrz oeremonii nako- 
nieo wprowadził prezydenta do pryw atnego 
gabinetu Jego Świątobliwości, gdzie Ojoieo 
św. uprzejm ie powitał swego gościa. Pozfna 
rozmowa trw ała blisko pół godziny. Po 
skońozonej rozmowie p. Campos przedstaw ił 
Ojou świętem u swyoh towarzyszy, poozem 
w yraził żyozenie, złożenia w izyty kardynało 
wi Rampolli.

Orszak oeremoni&lny tow arzyszył prezy 
dentowi do apartam entów  sekretarza stanu. 
Po krótkiej tam  wizycie p. Campos-Salles 
opnśoił W atykan wynosząc jak  najlepsze w ra­
żenie z audyenoyi u Leona XIII-go. Tegoż 
dnia kardynał Rampolla rew izytow ał p. p re­
zydenta w p&łaon ambasady brazylijskiej na 
Via Nazionale.

Wobec kardynała p. Campos unosił się 
nad osobą Leona X III go, który pomimo tak  
podeszłego wieku zaohowuje najzupełniejszą 
przytom ność umysłu, a podczas rozmowy ma 
zw roty pełne werwy i ożywienia, k tóre ka­
żdego zachwyoió mogą.

Ojcieo św. przesłał prezydentow i dużych 
rozm iarów złoty medal pamiątkowy z w yo­
brażeniem  Matki Boskiej.

Dnia następnego generał Campos-Salles 
opuścił Rzym, ndająo się do Szwajoaryi.

Stolioa apostolska w tyoh dniach prze­
słała na ręce nnnoyusza m adryokiego katego­
ryczne iustrukoye, wzbraniające duohowień- 
stw n hiszpańskiem u przyjm owania udziałn  
pod jakim kolw if kbąd i pozorem w agitaoyi 
karlistów. Na nieposłnsznyoh tem u zakazowi 
oznaczone zostały snrowe kary  kośoielue

Dziennikarstwo katolickie we Włoszech 
utraciło przed kilkoma dniam i jednego z w y­
bitniejszych daiałaozów na  polu publioysty- 
oznem W dniu 29 zm. po krótkiej bardzo 
ohorobie um arł w Rzymie m arkiz Cezary Cris- 
polti, przez Bzereg lat redaktor L’Osservatore 
Romano, oraz współpracownik wielu pism 
włoskioh i franonskioh. W szystkie pisma ka- 
toliokie pomieściły bardzo serdeczne o zm ar­
łym  wspomnienia, zaznaozająo wielką jego 
naukę, nieposzlakowanej prawośoi charakter, 
oraz niespożyte zasługi w piśm ienniotwie.

X H. S.

krakowskiej Nowej Reformie, opisuje oiekawe 
sfcosnnki panująoe w Prusieoh Zaikodnich 
wśród polskiej ludności, zwanej Mazurami. 
Wyjmujemy stam tąd ustęp, dotycząoy religij- 
nyoh stosunków na Mazurach, gdzie panują­
cym jes t luteranizm .

A jakież są stosunki kościelne na Mazn- 
raoh ? — pyta Mazur.

O, te są pod wieln względami dla ludno­
ści m aznrskiej daleko gorsze, dla sprawy na­
rodowej lepsze o tyle, że pastorzy (lud nazy­
wa ich księżmi) nie m ają najm niejszego wpły­
wu na lud. Pomimo, £o po wioskach mieszka 
tylko ludność polska, nabożeństwa polskie od­
bywają się po połndnin i traktow ane są j o 
macoszemu.

Na tyoh nabożeństwach kościoły świeoą 
pustkam i. Przeważna ozęść księży słabo włada 
językiem polskim. Kandydaci do stanu dooho- 
wnego, przeważnie Niemoy, dopiero na wsze- 
chnioj uczą się języka, w którym  później 
m»ją głosić słowo Boże. Nauka ta  nie jes t 
dla nich nauką, ale wyszydzaniem  języka. Po 
trzyletniej nauoe kandydat dostaje parafię i 
zaozyna odczytywać kazania z książki. Gdyby 
nawet nm iał dobrze czytać, to jeszoze Ind 
gromadziłby się, ale gdy nie nmie dobrze 
wymawiać słów, wygłaszać zdań, ksiądz ma- 
zurski wywołuje na nstaoh swoich „zborowni- 
ków“ uśmiech pogardy i politowania. Sku­
tkiem  braku dobryoh kaznodziei kośoioły po­
częły się opróżniać i dzisiaj do tego doszło 
że w zborze, mającym 5 do 6 tysię y dusz 
polskich, w niedzielę spotkasz zaledwie kilku 
dziesięciu ludzi. Tylko jeden dzień w roku 
je s t wyjątkiem , gdy nietylko kościoły ewan- 
gieiiokie, ale i katolickie przepełnione są po­
bożnymi. — Jest to dzień zwiastowania N. 
Maryi Panny.

Tak, w ów dzień gromadzą aię Maznrzy 
prascy po siośoiołach nietylko Mazowsza p ra ­
skiego, ale i pob iskiej Polski, składając ofia­
ry  w postaci Inn i ja j. Pastorzy z -rzy ta ją  zę­
bami, że ewangieliocy Maznrzy składają oześó 
Opiekunce i Królowej korony polskiej, ale im 
to nio nie pomaga. Muszą ulegać woli ludu, 
otw ierając podwoje do przybytku Pańskiego 
Zaiste, dziwna to rzecz, ale prawdziwa.

I nietylko ta  cześć dla Najświętszej Ma­
ryi Panny przypomina nam, że M aznrzy pru­
scy byli katolikami, ale także obrazy różnyoh 
świętyoh, porozwieszane po śoianaoh i modli­
twy do świętych w kazaniaoh ks Dambrow- 
skiego dobitnie wykazują jakiej w iary byli 
Mazurzy prusoy. Przejście Mazurów na wiarę 
ewangielioką nastąpiło  w roku 1625.

Po opróżnieniu kościołów na Mazuraoh, 
poczęli M azurzy szukać sposobów, aby za­
spokoić swoje duohowe potrzeby. Działo się 
to po wojnie franouskiej. Niezadowolenie 
w Niemozeoh uw ydatniło się na polu społe- 
oznem i religijnem . W zachodnioh Niemozeoh 
w zrastała silnie sooyalna demokraoya, a na 
Mazuraoh chociaż znalazła tn  i tam n oby­
wateli g run t podatny, n ludu poczęły się po­
jaw iać sekty,

Najpoważniejszą z nich je s t baptyzm , 
który chrzest dzieoi uważa za niew ażny, a 
tańce, palenie ty ton iu  i pioie spirytualiów  za 
rzecz niemoralną. Babtyśoi ohrzozą młodzież 
dopiero po szesuastu latach, ubierając ją  
w białe koszule i w dzień W niebowstąpienia 
Pańskiego wprowadziwszy dzieoi do jezior 
lab  stawu, zanurzają pod wodę. Spokrewnio­
ną z baptyzm em  je s t tak  zwana „gmina apo­
stolska®, k tó ra  opróoz innyoh punktów, przy­
ję ła  do swego wyznania jeszoze wiarę w bli­
skie przyjście Pana Jezusa. „Gmina apostoł 
ska® zaszozepiła się głównie po m iasteczkach 
u Indn roboozego, po wsiaoh mało je s t zwo­
lenników tej sekty

Trzecią z rzędu i bardzo poważną sektą 
po wioskaoh jest tak zwana „gromadka®. 
Gromadkarze znajdują się przeważnie w po­
wiecie jansborskim , szozydońskim  i po ozę- 
śoi w ządzborskim. Katechizm ioh opiera się 
na starym  testam encie. Biblia służy im za 
podstawę wykładów. Księża ioh rek ru tu ją  się 
tylko z świ&tlejszyoh ludzi, któryoh Bóg na- 
tohnął, że bez fałszu > obłudy mogą wykła­
dać naukę biblijną. Tak samo, jak  baptyści, 
nie piją wódek, nie pałą ty ton ia  i nie tań ­
czą.

Czwartą i najnieznaozniejszą sektą, któ­
ra  się zawiązała tuż pod Ełkiem  (s olioa Ma­
zurów) przed kilku laty, je s t tak  zwane 
„prawdziwe chrześcijaństwo*. Sekta ta  podo­
bna jes t do grom adkarstwa, tylko że do 
„prawdziwyoh chrześcijan" w tedy tylko można 
przystąpić, gdy Pan  Bóg przez gorące modły 
i m oralne żyoie natchnie człowieka i objawi 
mu zrozum ienie Pisma świętego. Baptyzm 
i apostolstw o o ty le  są szkodliwe dla ludu 
m azurskiego pod względem narodowym, że 
po ozęśoi germ aniznją. Natom iast grom adkar- 
stwo i „prawdziwe chrześcijaństwo* nakazują 
się modlić i odpraw iać nabożeństwo w języ ­
ku ojozystym. Wogóle tedy  w szystkie sekty 
są o tyle dobre, że nm oralniają i rozsiew ają 
oświatę, bo zalecają pilne czytanie książek 
natnralnie ty lko treści relig ijnej.

W szelkie prace pc.dję e praez kler ewan- 
gelioki w celu zniesienia sekt, okazały się 
daremnemi. Księża uznali swoją bezsilność 
i dzisiaj już Die ozyuią prawie żadnych sta

K R O N I K A .
Lwów dnia 13 Sierpnia.

W iadom ości dyeeezyalne. Arohidyece- 
zya lwowska ob. łaó. ks. biskup snfragan We- 
)er rozpooznie z końcem bm. wizytaoyę ka- 

noniozną dekanatu snczawskiego w następu­
jącym  porządku 30 sierpnia Kaczy ka, 31 Sol­
ka 1 i 2 września Pojana-Mikuli konsekraoya 
kościoła, 3 i 4 Gurahumora konsekraoya ko­
ścioła, 5 Stulpibany. 6 Kimpoiung, 7 Louisen- 
thal, 8 Jakobeny, 9 i 10 Illiszestie, 11 i 12 
Joseffalva konsekraoya kościoła, 13 i 14 
Suozawa.

Trzydniowe rekolekcye dla kapłanów od­
będą się w seminaryum kleryków we Lwo­
wie pod przewodniotwem 0 . Józefa Kisdrow- 
tkiego ze Zgromadzenia ks. Misyonarzy. Po­
czątek 22 bm. wieczorem.

Rekolekoye dla kapłanów w tarnopol- 
skiem kolleginm 0 0 . Jezuitów  rozpoczną się 
dnia 29 bm. Kapłani ohcący wziąć ndział 
zeohcą się woześnie zgłosić do rek tora ko- 
egium.

M inister spraw  wewnętrznych, celem 
zapewnienia slażbie politycznej w Galioyi na­
pływu nowyoh sił, w reskrypcie do nam iest 

niotwa lwowskiego zezwolił na przyjm ow a­
nie do tej służby — aż do dalszego zarzą­
dzenia — słuohaozy prawa, k tórzy wykażą 
zię świadectwami z dwóch, z pomyślnym sku­
tkiem złożonyoh egzam inów państwowy oh 
prawno bistoryoznego i sądowego, oraz zobo­
wiążą się złożyć trzeoi egzam in w przeciąga 
pół roku, który to term in ew entualnie p rz e ­
dłużony być może.

Nowe posterunk i żandarm ery i zap ro ­
wadzono w Niedźwiedziu w powiecie lim a­
nowskim, w Wiśniowie w powiecie strzyżow- 
skim i w Olejowie w powiecie złoozowskim.

Zw ijanie urzędów  pocztow ych. Od rad ­
cy dworu i dyrektora poczt p . Seferowioza 
otrzym ujem y następujące pismo z prośbą o 
ogłoszenie go: Uwagi spotykane w krajowych 
dziennikach, że dyrekoya poczt w yrządza 
krzyw dę pnblioznośoi, zw ijając oo jeno  utw o­
rzone urzędy pooztowe i że raozej nie nale­
żało otwierać urzędu, niż przez ryohłe zwi- 
nięoie go narażać strony na zawód i stra ty , 
zniew alają nas do następującego w yjaśn ien ia: 

Nowe urzędy pooztowe zaprowadzamy 
wprawdzie na podstawie uprzedniego badania 
stosunków na miejson, na razie atoli zawsze 
ty lko  na próbę jednoroozną.

A zauważyć należy, że fundusz na ten 
oel rokrocznie przeznaczony, dosięga powa 
żnej samy.

Jeżeli próba zawiodła, przystępujem y 
tern snadniej do zwinięoia niepotrzebnego 
urzędu pocztowego, żeby osiągnięty stąd  fnu 
dusz obrócić można praw ie zawsze na otwie 
ranie innyoh rzeczywiście potrzebnych poczt, 
któreby w wieln wypadkach nie mogły zo­
stać otwartym i, gdyby się przez żle pojęty 
konserw atyzm  uszczuplało budżet wydatkami 
na poczty niepotrzebne.

Zdaje się nam, że postępujem y raoyonal- 
nie uchylając wydatek niepotrzebny na ko­
rzyść żywotnych interesów kraju.

Ze nie zawsze pierw szy rok próby wy­
pada na korzyść nowego urzędu pocztowego, 
to już  niczyja wina, chyba tylko tyoh, k tórzy 
w korespondenoyi nie ohoą korzystać z n o ­
wej poozty i posługują się sąsiedniemi u rz ę ­
dami pocztowymi a raozej wraoają wkrótce 
po otwarciu nowe&o urzędu pooztowego do 
okręgu dawnej swej poczty.

Zdarza się także, że nowy nrząd poczto­
wy traoi racyę bytu  dopiero z biegiem dłnż • 
szego czasu, nieraz po kilknnastn  lataob, j e ­
żeli mianow oie ustaje ja k iś  przem ysł, zakład 
landlowy i t. p., dla którego poczta w swoim 
czasie powstała.

Pozostawienie takiego niepotrzebnego 
ohoóby najdłużej istniejącego urzędu poozto­
wego, z uszozerbkiem dla dotyoząoego fandu- 
szu a tein samem także z uszozerbkiem dla 
innyoh potrzebnyoh poczt — śoiągnęłoby na 
zarząd pocztowy słuszny zarzut nieraoyonal ■ 
nej gospodarki.

T echnicy den tystyczn i. Lwowski Prze 
gląd Lekarski umieścił przed kilku dniami w 
swoich łamaoh opinię izby lekarskiej lw ow ­
skiej, która to opinia niektórym i tw ierdzenia­
mi dotknęła teohników dentystyoznyoh jako 
korporacyę, to też przełożeństwo je j ogłasza 
następująoą na to odpowiedź :

Mylne pojmowanie praoy teohników den- 
tystyozyyoh skłania władze zawsze do uda­
wania się po w yjaśnienia w ioh spraw ie do 
nieodpowiednich ozynników. W ładze nie po ­
ję ły  jeszcze do tej pory, że dentystyka a 
technika Jen tystyozna są to dwa bardzo ió  
żue zawody, że pierwsza jes t nauką a druga 
przemysłem. W sprawach nauki lekarskiej 
będzie się każdy zwraoał do ciał i kor rora 
oyi lekarskich a więc do faku ltetu  medycz­
nego lub do izby lekarskiej — w spraw ach 
zaś przem ysłu porządny człowiek zwróoi się 
tylko do izby handlowej, przemysłowej lnb 
do korporaoyi odnośnej. Tymczasem teehnioy 
dentystyczni cieszą się tą  szozególną łaską, 
że w ioh sprawie odnosi się władza zawsze 
do oiał naukowych, a one informując się o 
niepraw nej konknrencyi u lekarzy-dentystów, 
wydają ozęsto niesprawiedliwe opinie. Opinia 
np. lwowskiego tow arzystw a lekarskiego je s t 
niesprawiedliwą w tem, że tw ierdzi, jakoby 
się zdarzyły we Lwowie skargi publiczności, 
spowodowane konknrenoyą teohników den ty ­
styoznyoh, ozynioną lekarzom dentystom , a 
tymozasem od kilku lat skarg  takioh wcale 
nie było. Natomiast faktem  jes t, że n iek tórzy  
lekarze dentyści prowadzą w arstaty  w k tó ­
rych w yrabiają sztuczne zęby, chcieliby się 
więc pozbyć konknrencyi teohników.

Podozas gdy dentysta-teohnik  m usi mieó 
trzy  lata  nauki i sz^śó lat p rak tyki jako ro • 
boialls <tby otrzym ać koncasyę na w ykonyw a­
nie samoistne przem ysłu dem ystyoznego, to 
lekarz-dentysta tylko n,ł podstaw ie dyplomu 
lek>irjkl<?go, b i i  p r*H yk ', be-? nauki zawodo­
wej inni p;«.Afo robić zęby I mimo usiłowań 
niektórych lekarzy dentystów  i mim > akcyi

i¥*aryan Gustowicz i Sp. Gł* trte y fiazf (1'ttfrerów) , przyŁ «*rów i cze&ci nkiudowych z
r zi-ilntph fabrffit et es y i & (a* . nipmłeekiiifo i uuw.tf kn hi vł»
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niektórych izb  lekarskich przypuszczać nale­
ży. że rozpojzęie usiłowania techników ctan- 
t;’‘iuycznych, aby oddzielić technikę dentysty­
czna od leczenia zębów osiągną skutek. 
Wszak żaden okulista nie wyrabia i nie sprze­
daje sztucznych oozów, ani żaden chirurg nie 
fabrykuje sztucznych nóg dlaozego więc tylko 
zęby m ają mieć prawo wyrabiać i wstawiać 
lekarze teoretycy.

Skarżą się lekarze na rękoczyny denty­
stów i żąda ę powrotu dc owyoh stosunków, 
kiedy technik był robotnikiem  u lekarza. Już 
ustaw a w r. 1892 oddzieliła ścisłe wyrób i 
wstawianie zębów od leczenia, ale mimo tego 
nie została nigdy ściśle wykonaną. Dlatego 
usiłowania teohników dentystyoznyeh są skie­
rowane ku tem u, aby odebrać lekarzom  nie- 
posiadająoym  uauki robienia zębów i wypisu 
w tym  kierunku, prawo w ykonyw ania prze­
mysłu, a z chwilą kiedy nastąpi śoisły roz­
dział przem ysłu dentystycznego od leczenia 
nie będą się i lekarze skarżyli, bo do lekarza 
którem u nie będzie wolno wykonywać prze­
mysłu odeśle dentysta teohnik każdego pa 
cyenta. Izby lekarskie powinny w tym  kie­
runku akcyę rozpocząć. Co do żądania, by 
domy techników dentystyoznyoh naohodzió 
wolno było bez piśmiennego zlenenia, tfl je s tto  
nazbyt dziwny pomysł, a y s 'ę  przeciw nie­
mu trzeba było bronić.

Do akeyi wszozętej przez stronniotwo 
ludowe i liberalne za zniesieniem stanu wy­
jątkow ego w Galioyi przystąpili telegraficznie 
bawiąoy w K rlsbadaie żydowscy posiowie 
dr. B ernard Goldman, dr. Natan Loewenstein 
i dr. Henryk Kolisoher.

P ry w atn a  ruska  szko ła  w ydziałow a po­
wstanie we Lwowie, staraniem  ruskiego to ­
w arzystw a pedagogicznego. Z początkiem  
nadchodzącego roku szkolnego otwar ą ma 
być klasa V tej szkoły pod zarządem dyrek­
tora gimnazyum  akademiokiego p. Charkie- 
wicza. Klasa ta  mieścić się będzie w domu 
funduszn wdowiego i sierooego na ul. Ormiań­
skiej pod 1. 2 Z każdym rokiem , szkoła ma 
się uzupełniać. Rada krajowa dala pozwolenie 
na otwarcie szkoły.

Jazda jua kole. Dyrekcya polioyi w po­
rozum ieniu z m agistratem  wydała nowy re ­
gulam in jazdy na kole w obrębie m iasta Lwo­
wa. Postanowienia regulam inu podamy w na 
stępnym  numerze.

Na lwowskim  dw orcu onegdaj w nocy 
wskutek niezachowania przepisów o bezpie­
czeństwie praoy na torze kolejowym, maszy­
na, przesP ' ająoa wagony urw ała jednemu 
z przesuwaczów obie nogi. W ypadek takiego 
kalectwa robotnika zdarzył się już  po raz 
trzeci w przeciągu niecałych dwóch tygodni.

Budowę dwóch budynków adm inistraoyj- 
nyoh i budynku mieszkalnego w projektowa­
nej rzeźni lwowskiej na Gabryelówoe oddano

Erzez lieytacyę p p .: Kindlowi i Geroowi ro-
oty blacharskie za 590 zł. roboty zaś m u­

rarskie, oiesielskie i dekarskie spółoe Anto­
niego Kuniokiego z Zygm untem  Krykiewi- 
ozem za SI,827 zł.

P rzep ad k iem  zaży ł fosfo ru  w piątek  
we Lwowie wieczorem meohanik, zatrudniony 
w fabryoe m aszyn Claytona. Towarzystwo 
ratunkow e przywróciło go do łyoia.

Śmierć na  p rzejażdżce. W piątek  popo­
łudniu  między godziną 2 a 4 przejeżdżał 
przez Sygniówkę, kolonię niemieoką p< L Lwo­
wem, młody kilkunastoletni chłopak konno. 
Nagle wypadł z jednej z chat pies wiejski z 
njadaniem  na konia i jeżdżoa, koń się spło­
szył i rzuoił w bok, a nieostrożny jeździec 
runął z takim  impetem na ziemię, że na 
m iejsou ducha wyzionął. Koń pomknął do la­
su biłohorskiego. Zarządzono dochodzenie.

Miejska kolej elektryczna we Lwowie 
ma być z biegiem ozasu uzupełniona następu- 
jącem i lin iam i: 1. Od ul. Pańskiej przez ul. 
Kochanowskiego do om entarza Łyozakow- 
sk ego. 2. Od kaw iarni wiedeńskiej przez ul. 
Hetm ańską, Jagiellońską, Miokiewioza, Kra 
siokioh i Janowską do om entarza Janowskiego. 
3. Od kawiarni wiedeńskiej przez ul Hetmań­
ską, między starym  a nowym teatrem , nastę­
pnie przez plao Gołuoowskich i ulioę Sloae- 
ozną aż do walu kolejowego, dalej równolegle 
do tego wału aż do ulicy Zam arstynowskiej, 
wreszcie 4 tą  ostatnią ulicą aż do nowej rze­
źni m iejskiej na Gabryelówoe. Firm a „Sie­
mens i H alske“ wypracowała j u t  w ogólnych 
zarysaoh projekty  tych przedłużeń.

W ym ordow anie ea le j rodzi u j  Komen­
dant posterunku żandarm erii przem yślań- 
skiej, w ytropił ju ż  i uwięził sprawców mor­
derstw a w karczmie w 1'rzychodach. Są mmi 
żyd i towarzysze. Uwięzionych poprzednio 
robotników podejrzanych o popełnienie tego 
m orderstw a yypuszozono na wolność.

Podczas pożaru w Ponikwie spaliło się 
29 domów m ieszkalnych, a oprócz tego 50 
budynków gospodarskich ze świeżo zwiezio 
nem  zbożem sianem. Zgorzała także do 
szczętu szkoła. S tra ty  włośoian są ogromne.

Niedoszła zbrodnia. Z Rawy ruskiaj do­
noszą : Tymi dniami odkrył robotnik kolejo • 
wy, zatrudniony na staoyi w Rawie, ślady 
zamierzonej wielkiej zbrodni, k tóra mogła za 
sobą pociągnąć meobliuzalne następstw a. Ro­
botnik spostrzegł mianowicie, że zbrodnioza 
a nieznana dotąd ręka, wyjęła widocznie w 
uooy, jedenaście par stalowyoh gwoździ (tak 
zwane lasze) którem i szyny przymocowane 
są do dębowych progów nasypu. Szyny leża­
ły  przeto nieumooowane na progach i każdej 
chwili mogło nastąpić wykolejenie pociągu. 
Ile pooiągów przez niebezpieozue to miejsoe 
przejechało, niewiadomo, me ulega jednak 
kw estyi, że pociąg osobowy z Sokala na lu- 
źnyoh tyoh szynaoh przejeonał i cudem pra­
wie uszedł nieszozęś' ia. O wypadku zawiado­
miono władze, które tropią zbroduisrza, do­
tąd jednak bezskuteoznie.

Sam obójstw o chłopca. W Stanisławowie 
pięć razy strzelał do siebie przed kilku dnia­
mi 16-letni chłopak żyd Druoker. Zranił się 
n iezbyt niebezpiecznie i me ohce wyznać, 
dUezego się targuął na własne żyoie. Ojoiec 
jego  utrzym uje w Stanisław owie zakład pu- 
bliozny niemoralny.

W D niestrze  pod Niżniowem utonęli 
dwaj braoia ■włościanie, którzy wozem, za­

przężonym  w parę wołów, chcieli się przez 
rzekę przeprawió.

Bitwę ze strażakiem  skarbowym sto- 
ozyli w Tarnopolu w nocy z 8 na 9 b. m. 
żydowscy woźnice, Lejb Markus i Lejb Ro- 
senfeld, obaj odwo~ili na staoyę wódkę w

Nadzwyczajny zakład. Anglicy są n ie ­
wyczerpani w eksoentryoznyoh pomysłach. 
Nowym tego dowodem je s t  zakład bogatyoh 
obywateli ziemskich o 1000 ft. st. Mr. Cra- 
ryzm an zobowiązał się w oiągu siedmiu la t 
nie opuszczać swego sypialnego pokoju. Czło­
wiek w sile w ieku , pełen energii, z zimną 
krw ią zam knął się w w ięzieniu domowem, 
pocieszając się myślą, źe gospodarstwo na

kieszeniach, rzucili się żydzi z biczyskami t6m,  nie ncif P 1- P08iada bowif m do?08*™1? 
na niego tak, że p. Maślanka m usiał dobyt synów, zamiłowanych agronomów. Dzienniki 
szabli i broniąc się, skaleczył obu w głowę, angielskie zajm ują się tym  zakładem, poświę 
Markus jeszcze się leczy, Rosenfeld został oaJ*° wlole mieJsoa Morphwośm Craryzmana. 
uwięziony.

Prof. Baudouln de Courtenay, o którego 
uwięzieniu doniosły przed kilku dniami dzień _  , . , ,
niki, obecnie w liśeie do krakow skiego Cgasu , Uroczysty poranek ku uozczemu. 50-le- 
zaprzecza tem u. W ęgrzy nie mogli | o  uwię ? ia kapłańskiego ks. arcybiskupa Izaaka Mi- 
zió, bo prof. Baudouiu jbecny i u*  czysto-1 kołaJa I»akow n.a  urządza lwowskie stowa- 
ściach słowackich w Tuczańskim św. Marcinie rzy_szenie_ katolickich robotników .Jedność-
cbok oztereoh innych Polaków Piotra Chmie­
lowskiego, Sygiętyńskiego, Miohalskiego i Un- 
ruha, woale me wygłaszał mów, ani nie czy-

i „Przyjaźń- w niedzielę 14 b. m. o godzinie 
12 w południe w  lokalu w ła sn y m  przy ulioy 
Pieszej 1. 1 (plao Benedyktyński} : następu

nił nic takiego, oóby na agitaoyę mogło w'y- jąoym  program em : 1) Powitanie Jub ila ta  przez
gladaó Iks. proboszoza Chęcińskiego. 2) Przemówienie

‘ ,  . „  vr ! przewodniczącego obu stowarzyszeń. 3) Kan-Krwawy wypadek lim anow ski. Z N o - i ^  M ^ iersz wł * oześó' Ja b i_
wego Sąoza donoszą źe ausk ltan t Rozwa- Ufca aFkadem i^ a Z K. 5) Deklamaoya panny 
dowski który  postrzelił żołnierza Knschkego ^  6) Chór Cz£ fcelni ko lejow tju. J
? 7 8zedł a w ięzienia śledczego za kaucyą J  „Cześć Bojga‘ i „Nieszpory*, Jareckiego 
5000 zł. K nschke z rów opuścił ju ż  szpital, Sfcraż"nad W isł\  w”st fc£ lk '  ; a zaprosze- 
w k tó rj m nie przebył c i.ych dni dw udziestu ,1 niem lnb l ifc* ™ło£ka towarzystwa,
rany  zatem  jego  będą mogły byo uznane za ( °  J J J
lekkie w rozum ieniu ustaw y. j

Austryaekie m uzyki wojskowe wedle Kepertoar te a tra ln y . Teatr l e tn i : 
pogłosek, krążąoyoh w W iedniu zostaną znie- ^  niedzielę d. 14 sierpnia br. „Tajemnice 
sione w obecnej formie, a zamiast nich za- W arszawy-, obraz soeniczny w 6 odsłonach 
prowadzone orkiestry stacyjne, które wyłą- p awła Koźmińskiego
oznie służyć m ają oelom wojskowym i tylko 
za zezwoleniem m inisterstw a będą mogły 
przygrywań podozas patryotyoznyoh i hum a­
nitarnych obchodów.

A ustryackt ogólny zw iązek d ru k arzy  
i odlewaozy czcionek zaczął obrady onegdaj 
w Gra -u. Sprawozdanie zarządu bardzo gorą­
co przestrzega członków związku przed zby­
tnim  pospieohem w urządzaniu strajków.

R ząd pruski przeciw  aktorom polskim  
Goniec Ł ó itk i  donosi: „Wedle informaoyj ze
źródeł prywatnych dowiadujemy się, iż rząd 
pruski zamierza niedopuszozaó artystów  dra­
matycznych, poddanych rosyjskich, do teatru  
poznańskiego. Równałoby się to zamknięcia 
soeny polskiej."

Zdrow ie Ojca św. Niektóre dzienniki 
wiedeńskie o trzym ują z Rzymu depeszę, iż 
mimo urzędowych zapewnień stan zdrowia 
papieża nie wyklucza obaw. U trudnienia w 
traw ieniu trw ają  dalej. Lekarz przyboozny 
zalecił zupełny spokój.

Nagana W atykanu. Osservatore Romano, 
dziennik rzym ski m ający stosunki z kuryą 
rzym ską donosi, iż papież udzielił nagany 
proboszczowi wiedeńskiemu u św. Szczepana 
za to, że pozwolił na ślub katoli ki ks Do­
roty  Koburskiej z protestantem  ks. Ernestem  
Szlezwioko holsztyńskim  bez katolickiego sa- 
kram entu.

W ojskow ym  balonem , jak  donoszą te ­
legram y, wzbiło się w pow ietrze w piątek z 
Kam panii rzym skiej trzech ofioerów. Balon 
natrafił na gw ałtow ny a niepom yślny prąd 
pow ietrza i został zapędzony nad morze ty- 
reńskis. Znikł z oczu widzów, a oo się z nim  
stało, "niewiadomo.

Miasto Kazań stoi w płomieniach od 
czwartku. Spłonęło już  kilka fabryk, koszary 
wojskowe i przeszło sto budynków.

T rzęsien ia  z iem i dały się uczuć w pią­
tek w kilku miejsoaoh we Włoszeob.

Straszliwy orkan z ulewami srożył s ię  
d. 10 i 11 bm. w oałych góruyoh i środko­
wych W łoszech; szkody niezmierne. Z Parmy, 
Rawenny i z innych m iast nadohodzą okropne 
donesienia.

Wczesną Zimę przepowiadają w tym ro­
ku, p?niew aż w róźnyoh stronach zbierają się 
już  bociany do odlotu.

Z jazd syonlslów rozpocznie się w Bazy­
lei 28 bm. i potrw a 4 dni.

Cholera, ja k  donoszą z Madrasu, w In 
dyach wybuchła tam eridem ioznie i to z 
wielką siłą. Umiera przeciętnie po 40 thoryoh 
na tydzień.

Szczepienie ospy. Niejeden kto żyje w 
przekonaniu, że Anglia jes t krajem  wysoko 
rozw iniętej hygieny i że zawdzięoza wzorowe 
sanitarne warunki zdziwi się wiadomością, iż 
angielski parlam ent przeprowadził bill, mooą 
którego szczepienie ospy nie będzie na przy 
szłośó obowiązkowem lecz zostawione zosta­
nie dobrej woli rodziców. Oddawna było w 
Anglii wielu fanatyków, k tórzy wszelkiemi 
sposobami sprzeciwiali się szozepieniu ospy i 
towarzystwo Anti - Vacoination werbowało 
stronników, szczególnie pomiędzy pospólst­
wem. Byli także i lekarze, którzy w yzyski­
wali uprzedzenia masy dla osobistej popular- 
nośoi. N ikt jednak  nie sądził, ażeby rząd 
wziął inioyatywą projektu, k tóre całe ciało 
lekarskie przez organ swych znakom itych 
powag, potępia i uznaje za szkodliwy dla 
zdr>'via pnbhoznego. Demagogia krzykliwa, 
fan&tyozna i obeznana z naukowymi pewni­
kami, zdeoydowała inaczej i rząd pod jej na- 
oiskiem przedłożył bill, k tóry cofa Anglię do 
epoki przedjennerow skiej. W świetle tego 
wypadku można zrozumień, dlaczego Anglia 
nie posiada i posiadać nie będzie in sty tu tów  
Pasteur’a.

Pogrzeb bez nieboszczyka. W Lubom ia 
tych dniaoh w nie-

W poniedziałek 15 sierpnia br.: „Taje 
mnioe W arszawy-, obraz soeniozny w 6 od­
słonach Pawła Koźmińskiego.

We wtorek dnia 16 sierpnia br.: „Żoł­
nierz królowej M adagaskaru11, komedya w 4 
aktach St. Dobrzańskiego.

We czwartek dnia 18 sierpnia br.: „W 
Pułapce-, fraszka w 1 akcie E Webersfelda 
i „Ciepła wdówka", komedya w 3 aktach M. 
Bałucki- go

W sobotę dnia 20 sierpnia br.: „Fałszywi 
poczciwcy-, komedya w 4 aktach, przekład 
Dzierzkowskiego.

W niedzielę dnia 21 sierpnia br.: „Żoł­
nierz królowej M adagaskaru", komedya w 4 
aktach S t Dobrzańskiego.

Ostatnie wiadomości.
Wedle doniesienia „Budapesti Hirla- 

pu“ br. Banffy, jeżeli spostrzeże, iż ce­
sarz nie aprobuje jego stanowiska, zaję­
tego w rokowaniach z hr. Thunem o ugo­
dę, wniesie natychmiast prośbę o dymisyę 
caJego gabinetu węgierskiego. Następcą 
jego miałby być albo Kallay albo Szoe- 
gyeny. Inne dzienniki przemawiają za tern, 
aby dla utrzymania ugody Węgry zawar­
ły traktat handlowy z Austryą, którego 
treścią byłyby postanowienia niezawartej 
jeszcze ale już omówionej ugody.

na Ślązka pochowano 
zwykłych warunkaoh pewnego robotnika,
zmarłego w miejskim ezpitalu. Oto tragarze 
niosąc trum nę do grobu zauważyli, że ciało 
zmarłego je s t nadzwyczaj lekkie i to ioh do 
tego stopnia zaniepokoiło, że po pogrzebie 
udali się do szpitala, aby się dowiedzieć bliż­
szych szczegółów o zmarłym. Tu dopiero 
przekonano się, że służba szpitalna przez 
niedbalstwo zapomniała nieboszozyka włożyć 
do trum ny. Zabito ją  zupełnie pustą i... po­
grzebano. Po wydobyoiu trum ny pustej z zie­
mi, musiano drugi raz — tym  razem ju ż  rze­
telnie — nieboszczyka chować, koszta jednak  
nadspodziewane pokrył zarząd szpitala.

TBleKramy i telefonemiity
W iedeń 18 sierpnia.

Zwyczajnym profesorem matematyki 
na wszechnicy Jagiellońskiej zamianowany 
został dr. Kazimierz Żurawski.

W i e d e ń  13 sierpnia.
Ministerstwo udzieliło koncesyi na 

kolej lokalną z Krakowa do Kocmy­
rzowa.

WT!ed eń  13 sierpnia.
Doniesiono tu w formie pogłoski, że 

br. Banffy wniósł już na ręce cesarza 
prośbę o dymisyę.

W iedeń 13 sierpnia.
„Nowa Pressa" w artykule wstępnym 

oświadcza się stanowczo za prowizory- 
cznem przedłużeniem ugody z Węgrami, 
chociażby na mocy § 14 i tłómaczy, że 
obstrukcyoniści sprzeciwiali się wpra­
wdzie poprzednio prowizorycznemu prze­
dłużeniu ugody na mocy § 14, ale gdy 
obecnie mają wybierać między takiem sa­
mem przedłużeniem, a zerwaniem wspól­
ności między obu częściami monarchi, to 
wolą to pierwsze.

W iedeń 13 sierpnia.
Między mnóstwem pogłosek o sytua- 

eyi jest i ta, że br. Banffy proponował hr. 
Thunowi przedłużyć dzisiejszą ugodę aż 
do roku 1903, ale na podstawie odrębno­
ści celnej obu pnństw. Temu projektowi 
sprzeciwili się wspólni ministrowie.

Inna pogłoska twierdzi, że ministro­
wie Kaizl i Lukacz wynaleźli już sposób 
zawarcia ugody i że Kaizl go przedstawił 
już cesarzowi.

B udap eszt 13 sierpnia.
Niektóre pisma węgierskie ciągle je­

szcze utrzymują, że hr. Thun, poczyni­
wszy zmiany w ustawie językowej, ma 
zamiar tentować ugodę z obstrukcyą i 
zwołać parlament. Tymczasem z kół po­
ważnych zapewniają, iż hr. Thun nigdy 
w ostatnich dniach ani w myśli nie miał 
zwoływania ponownie parlamentu.

I s c h l  13 sierpnia.
Hr. Thun po audyencyi u cesarza 

był wczoraj na obiedzie dworskim.

IschI 13 sierpnia.
Br. Banffy był dziś o 11 rano na 

audyencyi u cesarza, a w południe na 
obiedzie dworskim razem z hr. Thunem. 
Powiadają, że obaj ministrowie razem ma­
ją mieć audyencyę u cesarza.

G rac 13 sierpnia. 
Namiestnictwo styryjskie potwierdzi­

ło zakaz magistratu cylejskiego, wydany 
towarzystwom słowieńskim, występowania 
z chorągwiami i w pochodzie na uroczy­
stości poświęcenia sztandaru słowieńskiego 
cylejskiego towarzystwa śpiewackiego.

B elgrad  13 sierpnia. 
Przyjęty wczoraj przez skupczynę 

państwowy budżet Serbii podaje cyfrę do­
chodów państwa w sumie 68 milionów 
denarów.

P a r y i  13 sierpnia.
Major Esterhazy został wczoraj wy- 

wypuszczony z więzienia na wolność.
Pa ry ś  13 sierpnia.

Pisarz Oktaw Mirbeau oświadczył, że 
gotów zapłacić za Zolę grzywnę, na którą 
go sądy skazały.

Genua 13 sierpnia.
Zabitych pod Ponte Decimo jest osob 

jedenaście.
Raym 13 sierpnia.

Papież ma się tak dobrze, że zaczął 
udzielać nanowo audyencyi.

Londyn 13 sierpnia.
Angielski okręt wojenny zajął w po­

bliżu Australii wyspy Santa Cruz i  Duff.
Londyn 13 sierpnia.

Wczoraj zamknięto parlament angiel­
ski mową tronową, w której rząd zape­
wnia o przyjaźnych stosunkach Anglii 
z innemi państwami.

Londyn 13 sierpnia.
Doniesiono tu, że Dreyfus próbował 

ucieczki z Czarciej Wyspy, ale mu się nie 
udała.

Londyn 13 sierpnia.
„Times" donosi z Teheranu, że ma­

gazyny zbożowe w Tebris są ciągle je­
szcze zamknięte. Wczoraj zgromadziły się 
koło nich olbrzymie tłumy ludności i do­
magały się chleba.

Londyn 13 sierpnia.
Lord mer londyński wybiera się dniai 

17 bm. do nowego Jorku. Zdarnem dzien­
ników podróż ta dowodzi coraz większej 
kordyalności między Anglią a Stanami 
Zjednoczonymi.

Z Kalgoorlie (w Zachodniej Australii) 
donoszą, że koło Konowny znaleziono 
grudę rodzimego złota ważącą 95 fun­
tów ; tysiące ludzi wyruszyło do Ko­
nowny.

K on stan tyn op ol 13 sierpnia.
Cesarski yacht rosyjski „Sztandar", 

który wczoraj tu zawinął, wyjeżdża w nie­
dzielę do Sebastopola i tam oczekiwać 
będzie przybycia cara Mikołaja, który uda­
je się do Jałty.

K on stan tynop ol 13 sierpnia.
Porta przesłała wczoraj ambasado­

rom swoim w Londynie, Paryżu i Peters­
burgu notę w sprawie kreteńskiej.

ftrn k sela  13 sierpnia.
Anarchista Willems sześć osób zranił 

strzałami, zanim go aresztowano, i tłum 
byMiy g° rozszarpał, gdyby go polieya 
nie obroniła. Znaleziono przy nim cztery 
rewolwery i duży sztylet. Jest on podej­
rzany także o podrabianie monety.

A m sterdam  d. 13 sierpnia.
Strejk się rozszerza, udekorowanie 

miasta na koronacyę królowej będzie nie­
podobieństwem. Socyaliści odbywają wszę­
dzie zgromadzenia przeciw dynastyi i ob­
myślają na dni koronacyjne strejk po­
wszechny.

nie. Komisya wybrana przez rządy hisz­
pański i amerykański celem zawarcia de­
finitywnego pokoju, zbierze się w Paryżu 
najdalej do 1 października br. Komisye 
mające przypilnować opróżnienia Kuby i 
Portorica zbiorą się w Hawannie i San 
Juan na Portorico w ciągu miesiąca od 
podpisania protokołu pokojowego. Kroki 
wojenne wstrzymane być mają natych­
miast po podpisaniu tego protokołu. Od­
nośne rozkazy już zostały rozdane wszyst­
kim dowódcom wojsk tak amerykańskich, 
jakoteż hiszpańskich.

Wojna.
W asayn gton  13 sierpnia.

* Protokół pokojowy został już pod­
pisany, a minister wojny telegraficznie roz­
kazał wojskom Stanów zaprzestać kroków 
nieprzyjacielskich.

M adryt 13 sierpnia.
* Przewodniczącym komisyi pokojowej 

ma zostać ambasador paryski Castillo, 
kortezy zaś będą prawdopodobnie zwoła­
ne aż do ratyfikacyi traktatu pokojowego.

W a ssy o g to n  13 sierpnia.
* Protokół pokojowy zawiera nastę­

pujące postanowienia: Hiszpania zrzeka 
się zwierzchnictwa nad Kubą, odstępuje 
Stanom Zjednoczonym Portorico i inne 
wyspy Antylskie i niektóre Złodziejskie 
wedle wyboru Stanów Zjednoczonych. Do 
formalnego zawarcia pokoju i uregulowa­
nia kwestyi filipińskiej pozostanie miasto 
Manila wraz z zatoką i portem obsadzone 
przez Amerykanów. Opróżnienie z wojsk 
hiszpańskich Kuby i Portorico, jakoteż 
reszty wysp Antylskich które dostaną się 
Stanom Zjednoczonym, nastąpi bezzwłocz-

Wiadomości giełdowe.
L w ów , dnia 13 Sierpnia 1888.

A k eye za sztn tę  Kolej gal. Karola Ludwik* od 
2uó zł. m. k 210‘ó do 213 50. Kolej L w ó w -  Czem.-Jasska  
po 200 zł. w. a. 290 50 ao 296 50. Banku hipotecz: iego po 
200 zł. w. a. X79'— do 389'—. Banku kredyt, galic. po
200 z ł. i h. flOO- -  do 210-—. Akcye garbarni Kzeszow-
zkiej po 100 zł i0 5 -— do 212-—.

L if ty  za sta w n e  na 100 zł.: Banku hipot. gal 4°/0 
koronowe .96-5G do 97*20 5% z 10“/o prem. 110*30
dc 111*—. *Vi%  .ob w 50 lat 100*20 do 100*90. Banku  
krajowego 4’/,%  los w 51 lat. 100*80 do 101*50. Banku 
krajowego 4u/0 los. w 57 lat. 98*— do 98*70. To warz. kre­
dyt. gal. ernsk. 4%  (I. em isya) 97*60 do 98*20. 4°/0 lo. 
w 41Vi l»t. 97*70 do 98*40. 4*/, los. w 58-laiaoh 96*25 do 
96*95.

O bllgi za 100 zł.: G-alie. funduszu propinacyjnego 
4°/0 18*— do 98*70. Buków, funduszu pro- pinacyj nego 5°/0 
102*6C do — *—* Kom. banku krajowego 5% w. a. II.
em. 102*30 do —*— , Pożyczka krajowa 6°/0 w. a. 103*—
do —*— 41/ ,  100*50 do 101*20. 4% obligacye kolejowe
Banku kraj. 97*50 do — • za 100 nom.

L o sy : Losy miasta Krakowa 26*50 do 28*50 Losy 
miasta Stanisławowa 49*— do —*—

M onety. Dukat cesarski 5*60 do 5*r'0. Napoleondor 
* ,4 9  do 9*59. Półim peryał 9*47 do 9*57. Rubel rosyjski 
srebrny 1*20*— do 1*25*—. Rubel rosyjski papierowy 1*26*80 
do 1*27 30. 100 marek niemieekioh 58*50 do 59 — .

W iedeń dnia l i  sierpnia. Przeć zamknięciem w az., 
rajsze; giełdy notewan.): Alpiny 164*60, Kredyty węgier­
skie 394*25. Anglo banki 157*25, Onioubanki 2! 5*50, Losy 
tureckie b0*— , Staatsbauy 363*37, Tytoniowe 133 57, kolei 
Elbethal 265*25, Bank dla krajów koronnycn 226*25, Bank 
związkowy 268*—, Węgierska rauta papierowa 9855 , Kre­
dytowe emskie --* , Kredyty 360*63, Rima-Muranin 
253**?5, Rnbel papierowy —*—

B u d a p eszt d. 13 Bierpnia. Przed zamknięciem wczo­
rajszej giełdy notowano: łfredyty węg. — *— , Węg. po­
życzka prem. - - — , Węgierski bank kradyt. 395*—, Wę 
gierski bank eskontowy 261*75, W ęgierski bauk hipote ■ 
czny 249*50, Węgierska renta koronowa 98*60, Rima-Mu- 
rania 253 75.

B e r lin  d. 13 sierpnia. Przed zamknięciem wozoraj- 
szej giełdy notowano: Kredyty 226*—, Staatsbany 15390 , 
Lombardy 33*50, Losy tureckie *— *

W iedbń d. 13 sierpnia. (Telegram „Gazety Nar.*) 
Dzisiaj o gadzin 2 minut 10 po południu notowano na 
giełdzie wiedeńskiej: kredyty 360*50, węg. zakład kredy­
towy 394*50. anglobauki 15 i*— , leudarbauki 225*75, koleje 
państwowe 361‘5u elbethal 266-—, akc-e ty aniow 133*50 
alpiny 165*20, losy tureckie 60*—, uuimbauki 295 50, 
ruble 121 50, reata hiszpańska 43*50.

Z rynków towarowych.
L w ów  d. 13 sierpnia. (Przedruk z urziłowej „Ga­

zety lwowskiej*) Pszenioa 8* — uo 8*50, tyto 6*75 
do 7*25, jęczmień browarny 6 75 d“ 7*50, jęczmień pa­
stewny 6*— do 6*50. owies 8  — do 8*25, rzepak 10*75 do 
1125  groch 8*50 do 9*— wykr* 6*— do 6*25, nasiea e 
lniane —*— do —*—, nasienie konopne — *— do — —, 
bób —*— do —*—, bobik 6*75 do 7 —, hreczka 9 25 io  
9*50, koniczyna czerwona galic. — -■ do —*—, szwcLka
— ■— do — *—, biał — d o -------, anyż — do ,
kukurudza siara 5*70 do o*80, nowa —.—  do —•—, chmiel
— *— do , chmiel nowy na 56 kl. od 5 0 — do
65*—, spirytus gotowy 17*— do 17*50, na termina od
14 60 do 16*—, tymotka — •— do — — W a ra a ty -------
do — *—.

Sprawozdań e z targu Zbożowego na Kleparzu 
K raków  d. 13 sierpnia.

Dowozy pszenicy są jeszcze ciągle m ałe w stosun­
ku do zapotrzeńoWania, dlatego ceny utrzymują się  stale 
i gotowy towar enętnyeh znajduje nabywców, na później­
sze  jednak dostawy trudno jest nawet po w iele niższych  
cenach cośkolwiek pozbyć.

Żyta krajowego, szczególnie w lepszym  gatunku, 
przychodzi również ni* w iele na targ, dlatego tranzakeye 
odbywają się przeważnie na żyto węgierskie po cenach 
stosunkowo wysokich.

Dowozy jęczmienia są tak minimalne, że cena nie 
m ogła się  ustalić.

Owies pojawia się już również i to w dobr/m g a ­
tunku, lecz odbyt na ten produkt jest nader słaby.

Rzepak trzyma się w cenie, p zy trudnym zbyoie.
Płacono pmsnicę oi*łą n 9 20 d.. 9*6!) O .. uzsrwoną

nową 9*20 do 9*50 zł., żółtą n. 9*10 do 9 35 żyto
6*75 do 7*16 zł., jęczmień b-owaruy 0 — do 0 *— zł.,
na paszę 0 *— do 0*— zł., owies >1 6*40 do 6*50 zł., 
owies do siewu 0*— do 0 — zł. Koniczyna uzarw. — do
— zł., biała — do —. rzepak 11 25 io  11*75, wyka od 
0*— do 0 — zł. bó'- 0*— lo 0*— d ,  knkurylza 0*— 
do 0*—. Wszystko • 1O0 kilogrunów

Bank galicyjski dla handlu i przemy :tu.
W iedeń dmu 13 sierpnia.
Notowano pszenicę na maj-czerwiec 8*25 do 8*30 

pszenioę na jasień 8*16 do 3*21, żyto u*, jesień 6*73
do  6*75 , o w ie s  n a  m a j - c z e r w i e c  d o  — *—  o w ie s  n a
jesień 5*69 do 5 73, kuknrndzi na lipieo-sierp. 5*22 do 
5*24 kukurudza na wrze sń-październik 5*19 do 5*23, 
rzepak na sierp.-wrześ. 12 60 ao 12*70

Spirytus kontyngentowy 10.001 1, »|w zaraz do od­
dania 19 70 do 19*90.

N a d e s ł a n e .
£ a  tę rubrykę redakcja ais o lp o w ia U l.

Pierw sza ursędowni kont. i przez u asto W iedeń snb- 
w#ni jonowana monachijska

Szkoła rysunków i malarstwa
H. S tithb l w„ 1. Anuagasse 3 a, St. Annahof. 

Najstarszy instytut.
Kurs dla pań 1 panów. kurs rzeźbiarstwa.

Prospek. 1 gratis.

Koncesjonowany knrs przygotowawczy do szkół wojskowych i na 
Jednorocznych Ochotników

11

w wykładowym Języku pulsklm rozpocznie się dnia 1 wrze­
śnia b. r. w Zakładzie p. Franciszka Mullera o. k. nadp. 
n. Obr. Kr. w Krakowie, nliea Garbarska 1 7 II. piętro. 
Statut dotyczącego Zakładu przesyca Bię franeo i bezpi ti e.

najnowsze fasony, poleca nowo otworzony 
magazyn towarów modnych pod firmą

M. F R E IL 1 G H .
Specyalista bandaży, nprzyw. przez W ys. e. k. M i­

nisterstwo handlu we W iednia do wyłącznego wyrobu u- 
lepszonych bandaży na przepikL ny sw ego własnego po­
m ysłu, przenió I swoje m ieszkanie z n l. Szpitalne.' 1. 4 
na nl. Gródecką 1. 35 we Lwowie i poleca się wszystkim  
cierpiącym  na przepuklinę. Setki świadectw i  podzięko­
wań do przejrzenia (Lwów. im presa),

we Lwowie 
ulica Halinka 20.

S T O E T  S i l l / I O C Z T I T I T E
począwszy od 90 ct. — kompletnie gotowe do zawieszenianr

polata fata J. CHRIST0FA WE LWOWIE
ulica Jabłonowskich 9
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KSIĘGARNIA KATOLICKA
ir  m i  m i o w n

w Krakowie, Rynek 30
otrzym ała i poleca św ięto wydane

K A Z A N IA

O

ks.
przez

Bronisława Maryjańskiego.
Cena egz. 30 centów, 

z p r z e s y ł k ą  o 5 et. więcej.

h j  t tO S iN E  O G Ł O S Z E N I A
po 1 et. od wyrazu.

DR U T  kolczasty cynkowany, do ' ogro­
dzeń po zł. 4-— za 100 m etrów (przy  

znaczniejszym  odbioize dodaję po trzebną 
ilość skóbeków do przym ocow ania lub od 
pow iedni opust). Piotr Chrząstowskl, 
handel żelazny we Lwi--. ia. p lac K a p itu ł 
ny 1 naprzeciw  katedr*)

T l  S P » L N E  M IE S Z K A N IE  je s t  do wy 
w* n a jęc ia  ul. Ł j . żakowska 1 ,1 . Dozor­

ca wskaże.

? P A N IE N K I uczęszczające do szkoły 
i  P P . B enedyktynek znajdą uinieszaze- 
nie jakoteż opiekę rodzic ie lską  z wiktem , 
m ieszkaniem  i z wszelką u s łu g ą . P lac  
B e n ed y k ty ń sk i, wchód z u licy Pieszej 
1. 1, w p arte rze  drzwi N r. 5. 224

łl lĘ K N Y  M A JĄ T E K  ziem ski na sprze­
daż w stanisław ow skiem . Obszar 550 

morgów. Szc egółów udzieli adw okat Dr. 
M andyczewski, S tan isław ów . 54

ZDO LNA NAUCZYCIELK A udzielają 
ca języków francuskiego i niem ieckiego 

z konw ersacją , m uzykę i objekta szkolne, 
m ająca k ilkunasto letn ią  praktykę i ch lu ­
bne (św iadectwa — poszukuje umieszcze­
nia. — Adres : .N auczycielka* w biurze 
A d m in is tra c ji Gazety Narodowej.

l i ‘]C Z E N  z ukończoną szkołą przem ysło- 
obznajom iony z rysow nictw em  i 

buohhalteryą, poszukuje stosownego zaję­
cia Zgłoszenia przyjm uje A dm m i-stracya 

Gazety Narodowej. 5 2

Kcce na konie, w łasnej roboty, z ow­
czej w ełny , duże, ładne, w pasy 

n t  z pąsowem lub z żółtem ^o tłr .  
<ztub Dwór Łaps/yn-Brzeżany.

F ryw atna korespondeneya
N ajd roższa  m oja 1

Kocham i m yślę. N ie  jn tro  lec : w po­
n iedziałek  15-go po p o łu d n iu  w yruszam . 
Proszę o obecność. Pisz pod w skazanym  
adresem . Bywaj m i zdrowa , do widzenia
9. w. k . 56

ZH
przewybornej jakości, od 5 kilo 
franco p o cz tą , na prowincyę za 
zaliczką, rozsyła pierwsza wysył­

kowa firm a: 2988

Józef Prudić
h a n d e l  k a w y

P r a g f a  X X X .
5 kg. Santos wybranej złr. 5-50 
5 „ Campinos debkatna „ 6-—
5 „ Jam ajka „ „ 6’5C
5 „ Quatemala „ 6-50
5 „ Qu<*temala perłowa * 7-—
5 „ Ceylon angielska ,  8 —
5 „ Menado Liberia „ 8 —

Zarząd floto Sirepidw
o. p- Żelechów wielki

sprzedaje loco staoya Zadwórze, 
w sierpniu, do nasienia, z workami

[i Żyto probsteiskie
oraz Bahlsenowskie „Imperial® i 

„Triumf® po 9 złr., 2981

Pszenicę francuską
hors concours , regenerowaną ba- 
natkę , czerwoną ostkę i białą 

g u łię  po 11 z r. za 100 kilo.

Tylko złr. 3
Najstosowniejszy podarunek na

uroczystości
lub jako pam iątka po zm arłych

4

Portrety naturalnej wielkości
z każdej nadesłanej fotografii. T erm in 
wykonania 10 dni. Podobieństwo za­
pewnione. — Fotografię zwracam  nie

Prem iow any zak ład  sztuk pięknych

S i e g f r i e d  B o d a s c h e r
W ien, I I . ,  P r a te r s tr a s se  SI.

Najlepsze c ze rn iło  na śn ie c ie !
Kto chce mieć bar­
d /o  czarne obuwie, 
świecące i trw ałe, 

niechaj kupuje
Fernolendfa

czerniWo do obuwia
i d la obnwia jasn e­

go tylko 
F e r n o l e n d f a

Creme barwy skórzanej.
W szędzie  do nab ye  a.

c, k. uprz. a f a  F abryka 
itlołou w i. 1832. 

Skład główny :

Schulerstr. 21.

E Do racyonalnego pielęgnowania ust i zębów

DCalYPTDS WODA DO DST
A u str .-W ęg . p a ten t. — M ention  h on orab le  P a r ls  1878.Tamże również do nabycia : o. 1 k .

Antiseptyczna, usuwająca odór z ust
!>**. Ó .  IN®. F a b e r a
ekarza ś. p. eest.rza M aksym iliana  I. etc. 

Skład głów ny: Wien, i., Bauernmarkt 3. 

Składy W6 w szystkich a p t e k a c h ,  d r o g u e r y a e h  i perfum eryaeh. 

u p r z .  P a u t a  d o  n a t  D r . C U .  F a b e r a .  2742 I

Szkoła
SZKOŁA TECHNICZNA IfuffhailC O r

F rankenhausen  pod l»JI* lidU oG I

budownicza 
robót ziemnych 

D yresto r budowy kole’
Piotr Krug. polerowania
Nowa uproszczona m etoda nauki. 

Egzamin końcowy ważny u władz p.
Zimowy kurs od 3 listopada. K urs 

w stępny od 10. paźdz. 2957

D H H  T Programy darmo.

B E R N E Ń S K I E

materye wełniane 

ta k że  resztk i.
Najtańsze, najlepsze , bardzo gustow ne 
źródło zakupna w prost znakom itych 
fabrykatów . Proszę zażądać bogato za­
opatrzonej ko lek c ji jesiennych  i zimo­
wych m atery j, P alm erston, Kamgarn, 
Szewiot i najlepsze loden etc. z głów n. 
sk ład n  c. k . uprz  fabryk i sukna  i ma 

tery 1 w ełnianych

M o r i *  i S c h w j i r z
Z w l t t a n  ( B t t in n ) .

Odseła się  w najmniejszych ilościach. W zory fran ­
co. W ysyłki za pobraniem poczt Tysiące uznań. 
W zory, na które nie robi się zam ów ień, uprasza 

się odesłać. 2593

Żyto z Petkus
najplenniejsze i najm ąezniej-zc ze zna­
nych odm ian, silne  w słom ie, prem iow a­
ne w P iu s ie c h  i W. ks Poznańskiem , 
dostarcza na nasien ie  Z arząd dóbr Odnów
p. Kulików, po 9 złr. za 100 kilo z wor­
kiem loco stacya Kulików. 2993

Wina sto łow e, b iałe  i 
czerwone, z kró 
lewsko-węgier- 
skiej piwnicy 

wzorowej

wyłączny skład w handlu
St. Markiewicza we Lwowie.

Filip Poschinger
fa tiry ta  strzelb w  Feriach  (Karyntya)

o,i znaczona wielu m edalam i i złotym k rzy ­
żem zasług i z koroną, poleca znakomicie 
w ykonane strzelby dobrze ostrzelane w ck. 
zak ładach  dośw iadczalnych, urzędownie 
w ypró b o w an e . po m iernych cenach. Za 
debra robotę i dobre s>rzały gw arantuje.

* C enn ik i darm o. 2899

Zastępcy
za prow izyą, dl* w szystk ich  m iejscowości 
G alicyi p o szuku je  się do artykułów  bar 
.iz> pokupnyeh. P od an ia  p od :  „W . E.
3199“ do R u d olfa  M ossego w W lednln .

n a  ż o ł ą d e k

Dr. Rosy Balsam fratsta nasi
z apteki B. FRAGNERA w Pradze

d o m o w a  

• <
je» t od przeszło la t 30 - nanym  środkiem  
domowym, lekko rozwalnlającym i pobu­
dzającym apetyt. Traw ienie wzm acnia, 
a przy ciągłem  używaniu stale reguluje.

Duża flaszka I złr., m ała 50  ct. 
pocztą 2D ct. więcej.

rzestrega.

- w

je s t cawnym . najpierw  w Pradze uży­
wanym środkiem  domowym , który u- 
trzym uje rany  w czystości, o ch ran ia  od 
zap a leń , bole koi i dz  a ła  ehłodząeo.

W dawkach pa 35  ct. i 25 ct.
Pocztą o 6 ct. więcej.

W szystkie

ezesci ona-ow am a za-
opatrzone są tu  uwido ■ 
cznioną m arką ochron.

W
S k ł a d  e t ó w n r  :

Apteka B. Fragnera „zum schwarzen Adler
P r a g ,  E l e l n a e l t e ,  Ecke d. Spornergasse. 2410

Oodliesa* w ysy ttł Składy we wszyetkich a  te  ch Anstro-W ęgiar. We Lwowie w znaczn. aptekach.

Przez wynalazcę prof. Dra Moldlngora wyłącznie upoważniona fabryka

PIECÓW MEIDUTCfEE-OW SKICH
H  HBID3C t ^  c. i i nadw. dostawca

w W iedulii —  DBbiing, “  w Wiedniu, I. Kolmarkt 7,
-w- B udapeszcie, rTłionetłiof.

Paten ty  we wszystkich państwach. Pierwszemi nagrodam i odzna­
czona na wszystkich wystawaoh.

nu i fityla c p  niecę lo ipeieiiia.
D la m ieszkań, sz k ó ł, b iu r itd . całkiem  skrom ne i gustowno Do­
w olna długość palenia przy opalaniu koksem , do 24 godzin trw a 

paliwo przy opalaniu  węgłam i kam iennem u

Opalanie k ilk n  pokoi ty lk o  jed n y m  piecem.

PIECE niDIEDlBOW SKil

Patent Satin de Chine
z m arką ochronną i numerom p a ten tu :

i? O .M .s: C, ☆
K . K . P a t e n t 46-2511

A by ten najwyższy skarb 
osiągnąć, jes t dotąd jed y ­
ny środek piękności przez 
dostawczym  dworu król.-serb., Wien, I., Graben I4 A , 
w ynaleziony i przez n ią  samą ze skutkiem  używany.

Pcudre Ravissante
wiek używała jes t nieodzownym, nadaje cerze lśnią­
cej białości i ukryw a pod swoią prześliczna powłokfe 
najbardziej widoczne nieczystości skóry, 'w yg ładza  
blizny z ospy, zmarszczki i fałdy, ściąga pory roz­
szerzone skutkiem  używ ania złyeh bielideł i nadaje 
każdej kobiecej twaizy 1-niąeą, m łodzieńczą świe­
żość. Jest to jedyny  p u d e r , po którego użyciu mo­
żna ■ się myć bez uszkodzenia tego senzaoyjnego 
dzia łan ia. Cena 1 p u d e łk a  2 z łr . 50 et. i l z łr .  
50 e t . i

skórę g ładką 
żda z pan

najzaa-

Crśme ravissante “ SSJj ;£E2V k
używać. C ena za je d n ą  c e g ie łk ę  1 z łr .  50 c t .
F a i l  r g u i c c a n ł p  zapobiega obw iśnięciu skóry, w zm acnia ja  i 
"T “  *  ?  «  7 .  kom itszym  pewnym  w sk u tk u  śi iem toaletowem .
Cena za  i  fla szk ę  2  z łr .  50 ct. -  C r ś m ,  w  o d  1 p u d e r  były na wystawach 
parysk iej i londyńskiej międzynarodowej w r. 1897 prem iow ane wielkim i złotymi 
medalami. -  Z a nadzwyczajne sku tk i moich środków to as to w y ch  daję całkowitą 
g w aran c ję . N iezliczone lis ty  pochwalne z najw yższych kół towarzyskich sa do dys- 
p ozy ci i ty lko d y sk recy a  nie pozwala je  ogłaszać. ‘ 2 5 2 4

G łów n y  s k ła d :  R o s a  B o h a f f c r . I .  G r a b e n  1 4 ,  W i e n .

j e s t  n ajlep szym  p araso lem .
E leganek i, lekki, trw a ła  farba, n ieprzem akalny, nie rozdziera w składach, półcienk 

matowy, odpowiadający najnowszej modzie.
Fabrykanci i właściciele pa ten tu : F U N K E  & LOOS, Linz.

Jen e ia ln y  zastępca dla Galicyi i Bukowiny : 2915

Izydor Bergtraun we Lwowie, pod firmą Zygmunt 
Fluss, Sykstuska 26.

Wolna od bakteryi
W oda do p ic ia

je s t  niezbędną potrzebą d la każdego gospodarstwa, dla 
fabryk wody sodowej, browarów e tc ., szczególniej w okolicach 

r g d z ie je s t niezdrowa woda. Ogólny pożytek dostarczają pojedyncze ek. uprz ''

Filtry Berkefelda
które wypróbowane w pierw szych bakteryologicznyeh stacya :h 

Europy, dostarczają czystą wolną od bakteryj wodę.
Skład u  Wilhelma Brucknera & Co. w W iedniu

I I I ,  B a n m g a s s e  N r .  5  1 7 .
Fabryka centralnego ogrzewania i wodociągów,

I lu s tro w a n e  een n ik i g r a tis  1 fra n co . /  ®

iSUFEEFOSFATY
kostne i m ineralne,

wypróbowany, naj'pewniejszy i najtańszy środek nawozowy, 
z kwasem fosforowym dla wszelkich gatunków roli

zawiera 10 - 20% w wodzie rozpuszczalnego kw asu fosfoforowego. Zaw ar­
tość składników  gw a-antow ana, towur sa-zony i starann ie  p rzesiany . N aj­
rychlejszy skutek i najwyższy dochód poręcza s.ę ; n i e z b ę d n e  d o  J e ­
s i e n n e g o  u ż y t k u ,  nawet przez podw ójną ilość kwasu fosforowego w cy­

tryn ian ie  amonowym rozpuszczalnego, n ie  do zastąp ien ia . — Dalej :

Mączki kościane, Saletra chilijska, Siarkan amonowy, Sole po­
tasow e, Kainit, Specyalne nawozy d la  zbóż i ro ś lin  okopow ych . 
Themenawski patentowany gips superfosfaiowy d la  n a s ie w a n ia
k o n iczyny  i k o n se rw a cy i g n o ju  s ta je n n eg o , Wapno dla karmy etc. 

d o sta rcza ją  1 w y tr z y m a ją  w szę d z ie  k o n k u re n c ję
M ry ti Kwasu siarczanego M  S . f f W ł ł  i T H f  w IM e u U u a  w Tlenu-1 

i uawozow situczuyci < « »  »  A  O L  nowie j LisejTjcWoIostm-1
nro centralne w Pradze, Ileinricbgasse 27.

Zastępcy dla G alieyi i Bukowiny : 2875

M. Sobel i H. Margulies, Lwów, ulica Wałowa 25.

Najlepszy środek do czyszczenia plam

O d r z w a  < l o  m » t e k !
K to chce kupić dziecinny w ó zek , niechaj zażąda ilustrow anego : 
cennika (gratis i franco) z nowymi hygienieznym i wózkami do , 
siedzenia i leżenia, z ozdobam i, które można zdejmywaó i m y ć . '

L R a i i m a n n  p- k - '  i,rz- właśMeiei,
• C a U l l I d l l l l ,  W i e n ,  V I .  M illergasse  6

P rz id  zakupnem  bezwartościowych naśladow nictw  
ostrzega się. Prawdziwe m ają na spod-ie  wózka o- 

bok uwidoczniona m a i!ę  ochronną. 2080

I E staMa
2980

GICA

Akademia dla taifflt i przemyśla w ta.
Z dniem 15. września r. b. rozpoczynamy 36 rok szkolny.

Trzy kursy i klasa przygotowawcza d la ty c h , którzy jeszcze do akademii przy­
jęci być nie mogli.

Ckouczcn) słuchacze akadem ii korzysta ją  z praw a jed n o ­
rocznej s łużby  wojskowej.

J ed n o ro czn y  k u rs k u p ie ck i d la  u czn iów  sz k ó ł śred n ich  pragną­
cych się poświęcić zawodowi handlow em u, lub też mająeyeh zam iar obok nauk 
w szkołach wyższych także w kierunku handlowym pracować.

Szczegółów co do p rzyjęc ia  i p o m ie sz cz en ia , tudzież prospektów do­
starcza dyrekeya akadem ii dl« handlu  1 p rzem y słu  w G racu.

2933 A . E .  v .  S o h m l d , dyrektor.

usuw a prędko bez tru d u  plamy wszelkiego rodzaju bez p ran ia  i  nacieran i*  z n a j­
delikatn iejszych  m ateryj bez uszkodzenia knloru I bez obwódki. W szędzie 1 > n ab y ­
cia po 20, 30 i 50 et. lub też wprost za nadesłan iem  należytośei i 10 ct. n i  porto 
do uprzyw . właśc S. Koranl, Wiedeń, IX ./3 , W ahrlngerstrasse 22. — We Lwowie
do n byeia u  0 . T. W incklera 1 Syna oraz w Tow. spożywozem e. k. kolei państw .

J. A. B A C Z E W SK I we Lwowie
c . k . d o sta w ca  n a d w o rn y .

SPIRYTDS
£

Esprit |  iii Harpii ffor
P ierw s/ej próby

3STajlepszej jałcości
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5 kg.
blaszanka

o
N

JU L

m e i d i n c e r o f f m

' a r ”,.y.d"‘S  H. HEI M ^ 1

Patentowane młocarnie przewozowe 
stałe i z podwójnie działającymi wial- i 
niami do ruchu parowego, kieratowego j 
i ręcznego 7. nieprzewyższoną działalno-' 
ścią i dokładnym wymłotem z g w a ra n -^ . _
cyą za trwały wyrób, młynki patentów.,1 ki czeskie i sa lam i, również w szelkie w yroby m asarskie 
wialnie, poptawne trieury z wentylatora- w najlepszym gatunku po tanich cenach za zaliczka. O bsługa 
mi, gniotowniki do oleju i słodu, siocz-; rzetelna. Cenniki na żądanie darm o i opłatnie.

karnie, łuskacze kukurudzy grabiarki, pług , brony i t. p. oraz m a-: 
szynowe części składowe, krany, windy, odlewy budowlane, palo- 
wiska, ruszta i wszelkie reperacye dostarcza i wykonuje rychło i 

po najprzystępniejszych cenach.

W Y C  H E R A
w e L w o w ie , u lica  G ró d eck a  I. 47. ,

C. k. uprz. fabryka i skład maszyn rolniczych i odlewarma żelaza.'(

J .

C Y E F L  Z V E R IN A
w  Pradze, ul. Jindrisuka 1. 31 2887

wymłotem z gwaran^-1 h u r t o w n y  h a n d e l  m a s a r s k i  poleca w yborow e szyn 
f ki czeskie i sa lam i, również w szelkie wy 

w najlepszym gatunku po tanich cenach za z
opłatnie.

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0  

0  ~  8Dentoliua
O strzegam y przed naśladow aniam i 
powołując się na  nasz znak o ch ro n ­
ny lany
( H O T  __  __
MEIDIF&ERA PIECE „H ESTTA“

N apełnianie bez hałasu , bez ku rzu , usuw anie  popiołu  i żużli.

K O M IN K I trawiące dym.
K om iny zosta ją  bez dym u. N ieograniczony czas trw r.nia p a le n ia  

Stosowne n a  każ te paliw o.

K A L O R Y F E R Y  Centrnlne opalania
trawiące dym. wszelkich systemów.

Suszarnie na cale przemysłowe I gospodarczo-rolnitze.
Pro«pokta i cenniki darmo i opłatnie. 2984

LINOLEUM 2830

la  31/. mm. grube, w jednym  kolorze z łr . 2-25, deseniow ane złr. 2-55 za m etr □
H a 2 //, „ „ „ ,  y n ,  o " V945 " ”

I l ia  l*/jo i, „ „ „ „ 12o,l „ 1 43 11 n
n a jtrw a lsze  pokrycie posadzki na całe pokoje, także jako ch o d n ik i, dyw aniki przed

umywalnie i dużo dywany.

F. C. Coilmann’s Nachfolger A. Reichle, Wien, l. Kolowratring 3

n

Uznane, znakomite p r z y r z a -  
d )  f o t o g r a f ic z n e  la w i ­
n o w e  1 p o d r ó ż n e ,  nowe 
niezrównane iftiom entafiiBe
ręczne p r z y r z ą d y  tudzież

wszelkie fotograficzne przybory
poleca 1375

u .  MOLL
u. i k. nadworny dostawca

w Wiedniu, I. Tischlauben 9.
Nauka bezpLtn e. — Na żądanie wielki ilustrowany cen­

nik. — Ten dział handlowy założony został 1 S.r:4 r.

najlepsza glicerynowa pasta w tubkach
do

czyszczenia zębów i konserwowania dziąseł.
po cenie 25 ot. poleca

J A N  I H N A T O W I C Z .
Sklepy własne: we L w o w i e  ul. Kopernika 1. 3, ulica Ha­
licka 1. 11; w K r a k o w i e  Sukiennioe Nr. 20; w G i e r -  
n i o o w c a c h  Rynek 1. 2 ; w P r z e m y ś l a  ulica Francisz­

kańska 1. 24.

ÓOOOOOOOOOOO DOOOOOOOO

Ekspedycya anonsów

HENRYKA SCBALEKA
Wiedeń, 1. WoUzeile U

z a ł o ż o n a  w  r o k u  1 8 7 3
przyjmuje

a n o n s e  u s z e l f i i e g o  r o d z a j u
do wszystkich gazet wiedeńskich, krajowych i zagranicznych 
jakoteż uskutecznia wszelkie sposoby anonsowania pod naj­

korzystniejszym i warunkami.
Szybkie i d o k ład n e  za ła tw ien ia . Znaczne ulgi przy zamó- 
wieniaoh anonsów więcej razy powtarzanych lub w kilkn ga­

zetach równocześnie umieszczanych.
K atalogi gazet 1 ue nuUi  w ysy ła  się b ezp ła tn ie .

T « l « f o n  N r .  8 0 9 .
C oato poczt. K asy  o szcz. (C la e r l. g s-V erk eh rs-C on to) N r. 864 316.

H

rriedrich A A. Beacock
Lwów, ul. Hetmańska 1. 4, obok cukierni Wgo Grossa

p o l e c a j ą  s w o j  s p e c y a l n y  s l ł ł a c l  
Farb, lakierów, pokostów, artykułów technicznych, gospodarczych i dla potrzeh domowych. Sarhol-neuai, Ter, T e łttf7 do 
pokrywania dachów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. Nowy cennik w?szedł z druku i jest bezpłatnie do dyspozycyi.

W ydanca i odpowiedzialny redaktor i ’l a t o  u K o s t e c k i . Z drukarui 1 litografii Pillera i Spółki.


